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Klęska Polski w spotkaniu z Czechosłowacja 66=92
Zasłużony sukces gości. Nasi zawodzą na całej lingi

ki’ Płowo to nic miało dla spor- 
¢, •> k . go iuż dawno tyle bolesnego 

. i.ik obecnie — po katastrofai- 
j. ■ .i.ce naszych lekkoatletów w 
w -- / Czechosłowacją.

(i ■< ę. którzy jeszcze tydzień temu 
t: . i bvli conajwyżej za przeciwni- 
k : "w norzędnych. zasypali nas gra 
di zwycięskich punktów, wygrali tam

ę chcTT i nie ehcieli. nieomal za- 
d - Ji z naszych pochopnych, zadufa- 

. h w -ob:e przew idywań.
Zresztą szkoda słów: wymowa cyfr 

¢/00 punktów dla Czechów, oraz ich 
u wcięstw. 12 — drugich miejsc i 5

: zecich przy 7 zwycięstwach. 4 
i ~ cli miejscach i 9 —fzecich Pola
li-■ ■ mówią same za siebie.

1 c tak bolesne dia -nas dane staty-
. ,e wskazują oJrazu na piętę a- 

i iesową reprezentacji polskiej: brak 
v. ownanego poziomu naszych łekko- 
a‘ '>w. ą mówiąc bardzie! dobitnie — 
r.> nerowanie poiedyńc-temi gwiazda- 
r (często pseudo), od których poziom 
i. \c'ny danej konkurencji stoi o kla- 
se nn-ei. len właśnie fakt sprawił że

■■ownana klasa zawodników cze- 
m.!i zrób ła swoje i w żadnej z sze- 
s <:i k mkiirencyi nie dała się ze- 
p- ’.tć dalej jak na drugie miejsce, pod 
e ' gdy Polacy aż w pięciu wypad
li.i/i zostali odsunięci przez gości na 
s: \ koniec.

ku ponosi winę klęski, gdzie leżą 
ji lozyczyny, jak radzić złemu na

\'zl<’śe. — oto pytania, które powi- 
' . ■ starać się rozwiązać w pierwszej 
It. . e P7.L.A.

ZJ ‘uiem naszem ciężar tej wielkiej 
łk-k: spaść musi przedewszystkiem na 
i. -i samych zawodników.

BąJżmy szczerzy — zawiedli oni 
’ . iial na całej linii: Szenajch, Mała- 
r iski. Smakulski. Trojanowski. Gór-

- PIĘKNE ZWYCIĘSTWO KPT. DOBROWOLSKIEGO W BIEGU 100 MTR. 
Od lewej: Szenajch (P.), Borovicka Gz.), Dobrowol.ki (P.), Vykoupil (Cz.)

m . Sawaryn. Adamczak i Rzepka wy- 
I- '.iii bodai że najgorszą swą formę 
«co-nezną. Pozostali — tyte że nie ża- 
v .dli.

Jedynym jasnym punktem był Pomo
rzanin Biniakowski. który ziwycię- 
stw cm swem w biegu na 400 mitr., oraz 

alem w sztafecie 4 x 400 mtr. zdobył 
c-1 ' .■ na długo czołow e miejsce w śród 
?.-s-\ch czterysła-metrowców. Nieza- 
P ' any wysiłek dał z siebie ambitny 
i ■ echstronny Dobrowolski.

KASPERKIEWICZ

W’ gorączce walki za.wiodły przede- 
wszystkiem nerwy tych, którzy tak nie- 
szczęśiiwie reprezentowali nasze godło 
państwowe: latające szczęki, nerwowe 
drżenie rąk obserwowane u zawodni
ków startujących., od krt nie mogły1 
wpłynąć na poprawę wyników.

Co jednak bpli nas jeszcze hardzieje— 
w wielu wypadkach Polacy łamali się 
psychicznie, wykazując katastrofalny 
wprost brak ambicji. Choroba ta rozwi
ja się zazwyczaj na podłożu zbyt wy
górowanego- mmiefnania o sobie. Przy 
obecnym poziomie naszei atletyki grozi 
ona wprost katastrofą. To też P.Z.L.A. 
winien jednostki zarażone jaknajszyb- 

i ciej eliminować ze wszelkich występów 
międzynarodowych. Jedno słowo znie- 

; chęcenia w czasie walki, jedno: „wszyst 
- ko mi jedno kto wygra”, padające na 
i rozdygotane nerwy wspólkolegów spro- 
I wadzić w rezultacie może dotkliwszą 
; klę<skę niż umiejętność przeciwnika.
I Mecz z Czecham’ odbył się na świe- 
1 żo wybudowanem boisku A.Z.S-U i po- 
। łączony był z uroczystością otw arcia 
i tago nowego terenu sportowego stolicy. 
I Szmaragdow a zieleń boiska otoczona 
| brunatną wstęgą bieżni z topoczącemi 
|na wietrze sztandarami narodów „o- 
i limipiijskich” i piętrzącym się sklepie- 
I niem ogromnego dachu trybuny robiła 
i wrażenie naprawdę europejskie.
I W lożach reprezentacyjnych zasiedli 
przedstawiciele władz rządowych, la- 

! morzr' wojska, instytucyj społecz- 
| nych i sportow ych. Na trybunach elita 
i świata sportowego z bezimiennemi już 
| dziś pio-nierami stołecznego ruchu spor- 
- towego, terni którzy lat temu 12-cie wla 
snoręcznie wozili taczkami ziemię na 
miejsce gdzie dziś widzimy pociętą pa
skami białych linij bieżnię lekkoatlety-

I czną.

Po przbmówiemiu prezesa A^,S-u p. 
Domosław-skiego, oraz okolicznościo
wych mowach szeregu dostojnl^pw.ttńifn; 
DobruckŁ dokonał otwarcia Stądjoaiu 5 
na boisko wkroczyły pbie reprezentacje 
;£®esr -lepiej 'ódżywią<ftQ roślejsi, repre
zentują iw stosunku do drobnych nao- 
gól‘Polaków wagę ciężka.’Wśród hucz
nych, głuszących ■ orkiestrę -oklasków 
40-tu. lekkoatletów obu państw -defiluje 
przed trybunami. Odegranie hymnów 
narodowych i zamiana prżez Związki 
przedmiotów pamiątkowych kończy stro 
ne ceremonialna meczu.

Mc"'fon zapowiada pierwszy punkt 
programu.

Rewolwer startera k.pt. Barana wzno 
si się do góry.

Bieg na 100 mtr. Na trybunach za
miera serce. Po dwu falstartach Dobro
wolskiego i jednym Vykoupila zawodni 
cy ruszają jak jeden. Do 70-ciu me
trów obaj Polacy są na przedzie —Sze
najch tuż za Dobrowolskim. Tu jednak

sitków’ Barana (P.) (12.85) drugie miej
sce odbiera mu Douda (C.) (13.07). 
Pierw >.e zdobywa bezapelacyjnie 
Chmelik (C.) rzutem 13.615. Górski o- 
siąga swoje 12.62. Czesi ^jogyadzą 11

Bieg na 400 nrtr. to. dwie, wielkie 
niespodzianki. Miła’ niespodziankę spra
wia swem zwycięstwem Biniakowski. 
zawód — Kostrzewski. Zwycięzca jak
kolwiek stylowo bardzo jeszcze-suro
wy posiada wielka wytrzymałość i wo- 
lę zwycięstwa, która może imponować 
niektórym zblazowanym pseudoprima- 
doimom. Bieg w ygrał on niemal z miej
sca do miejsca ustanawiając zarazem 
swój rekord życiowy (51.2 sek.) na tym 
dystansie. Drugi o 3 mtr. w tyle przy
był Vykoupil (C.). 3) Kostrzewski. 
Czesi 14 p., Polacy 13 p.

Skok wwyż to drug e Waterloo Po
laków. którzy nie mogą się zdobyć na
wet na ...wystawienie dwu skoczków. 
Konkurencja trwa króciutko: 160 mtr.

rekordzista załamuje sle — miejsce je-iStanislav przechodzi dopiero przy‘dru
go zajmuje Vykoupil. Kilkakrotne ogią- i giej poprawce. Nie przeszkadza mu to
danie się Szenajcha zakrawa na kpiny. | 
Ostateczny wynik: 1) Dobrowolski (P.) ’ 
11.3. 2) Vykoupil (C.) 11.4, 3) Szenajch 
(P.). 4) Borovicka (C.). .Jest to jedyny 
momehit, w którym Polska prowadzi 
6:3.

Już drugi punkt.
rzut kula,.

kończy się generalna klęska. Minto wy-

jednak. zdystansować na 175 cm. Frysz- 
czyna. który wydusił z siebie sakra
mentalne 170. Czesi zapewniwszy sobie 
punkty rezygnują z dalszych skoków. 
Punktdcia 22:14 dla Czechosłowacji.

Bieg na 1500 mtr. oddala Polskę o 
dalsze 7 punktów od Czechów. Mala
nowski wogóle biegu nie kończy, a Ja
worski ani przez chwilę nie jest groźny

dla najlepszego biegacza obu raprezen- 
tacyj Sindiera oraz jego satelity Stnni- 
stego. Czas zwycięzcy 4:08.3 pr>zy 
poważmej konkurencji byłby niewWM- 
wie poważnie obniżony.,Ątnniste 4:09.2, 
Jaworski 4:1’42. Ppinkiy 30:15., 
• Rzut /oszczepem'. to znów domena 
gości. Smukły Jira dzięki fenomenalnie 
silnemu wy rzutowi, mimo niewykorzy
stywania rozbiegu • ustanawia pięikiny 
wyjnik 56.19 .m.. Drugi jest Chmelik — 
53.75 m.,: trzeci Dobrowolski — 52.41 
m.. czwarty Smakulskd — 51.41 m. 
Czechy 38, Polska 16.
. Bieg na 400 mtr. przez plotki dorzu
ca do niepowodzeń Polaków jeszcze je
dno ziarnko goryczy. Korolktewicz mi
mo zajęcia drugiego miejsca zostatie 
zdyskwalifikowany za przewrócenie 
trzech płotków. Zwycięża pięknym zry 
wem na ostatnich metrach, ale z wiel
ką trudnością. Kostrzewski w(57.6 sek; 
przed Dostałem 57.7. który ustanawia 
rekord swego kraju, i UiPdikiem. Punk
ty 42:21.

Sztafeta 4 x 100 mtr. Jest plastrem, 
który przyłożyli lekkoatleci polscy na 
rozgoryczone serca widzów. Mimo to 
walka była bardziej zacięta, niż przy
puszczano i gdyby nie doskonałe od
cinki biegnącego od startu Kasperkie- 
wicza oraz Sikorskiego i tu mogłaby 
nas spotkać klęska. Jeśli bowiem Do
browolski nie zdołał zarobić na Jande- 
rze nawet pół metra, to jednak nic nie 
stracił. Szenajch — wstyd powiedzieć 
— przegrał do Borowickr przynajmniej 
ze 2 metry.

Tak więc rezultatem pierwszego dnia 
zmagań była imponująca zdobycz Cze
chów (48 p.). którzy zdystansowali nas 
o 17 punktów, niemożliwe już do Od
robienia.

Bilans drugiego dnia zawodów byt 
dla Polski, niestety, również ujemny 
Nawet w tak „murowanej” konkurencji 
jak tyczka, straciliśmy pierwsze mietj- 
sce. a miary niepowodzeń dopełniło 
naderwanie ścięgna przy pierwszym 
skoku wd.il przez Kasperkiewicza. CO 
pozbawiło nas poza tern pewnego nie
mal pierwszego miejsca w biegu na 
2uu mtr.

Bieg na 110 mtr. przez płotki byt! 
pop sr.wym punktem rekordzisty cze-1 
skiego J and ery. który źałow-al. że me- I 
ćo miękka bieżnia, nie pozwoliła mu | 
trzy >kać nowego rekordu swego kraju. I 
Co gorszę ’ dr ligi plotkarz czeski — i 
Lipcik. okazał się lepszy, od naszych g 
asów. mimo, że Dobrowolski powtórzyli 
po raz trzeci swój rekord 16-sekurido-1 
wv. Czas zwycięzcy 15,6. Punkty | 
56:32. • i

Skok wdał, przerwany ulewnym de*! 
szczeni przyniósł Polsce jedno z cen-4 
nych zwycięstw. Sikorski skoczyli 
po swojemu 6.81 cm., mimo, że skbkl 
Ht.ima ia 6.76. oddany jeszcze przed dt-j 
szczeni. d::ł Czechowi przewagę. wl 
pierwszych dwu kolejkach. .Punkty, 
6U;37.

Bieg na 800 mtr. potwierdził raz ję* 
szczę wysoką klasę Sindiera. który po
nadto w sposób mistrzowski, prowadził 
słabszego od siebie Stfnis-tego i nie
omal nie w ywalczył dla niego drugiego 
miejsca. Z chwilą, gdy ujrzał Jawor
skiego przed kompanem, w paru kro* 
kach zdobył nad Polakiem cztery me
try przewagi, św iadczące o kolcsałnyrn 
zapasie sił. Czas 2:03.6. gorszy o 8.9 
sek. od własnego rekordu Sindiera* 
św iadczy o absolutnym braku koniku* 
rencji.

Rewelacja Łomży, MicłrałskL o któ* 
rego odkryciu pisał swego- czasu „Prza 
glą Sportowy”, wstawiony do punktu 
tego poza konkursem. Okazał się iiibyt- 
kieim dużo bardziej zawodnym, niż ■wy*! 
próbowany wielokrotnie w !Poznanii»| 
BiniakowskL Mimo szalanej ’ antbiciM 
która w. pierwszem okrążeniu wypchnę 
ła go na czoło biegnących, Michalski 
tempa nie wytrzymał i biegu nie ukoń
czył» Punkty 66:40.

(Dalszy dag na str. 2-giej). 1 
-----------------------—r——

BINI AKOWSKI

JIRA (Czechosłowacja) 
świetny miotacz oszczepem i dyskiem ĘREYER PROWADZI BIEG 5 KIM. ZA NIM NA PRAWO KITTŁ (CzJ

CHMELIK (Czechosłowacja) 
zwycięzca w. rzucie kulą. dfugi % oszczepl#



2 PRZEGLĄD SPORTOWY ffr. 38

Pogoń-Polonia 3:1
Warszawiacy walczą bez szczęścia

Pogoń: Sobociński; Olearczyk, Gle
ba rtowski: Hankę, Fichtel, Deutsch
man; Slonecki, Garbień, Kuchar, 
Batsch. Szabakiewlcz.

Polonia: Zofka: Miączyński, Nowi
ków; Maderski. Jelski, Hamburger; Zi
mowski, Grabowski, Ałaszewski, Em- 
chowicz. Krygier.

Zwycięstwo nad Polonią udało się 
uzyskać Pogoni z wielkim trud -m. Przy 
większej dozie szczęścia Pr: >nia mo
gła była uzyskać remis; nie rezygno
wała z walki mimo przegranej i nao- 
gół zrobiła wrażenie drużyny twardej 
i nlekapituhijącej łatwo przed przeciw
nikiem.

Warszawianie grali półgórńie, wyzy
skuje lotne skrzydła, posuwając się w 
teretfe intensywnie naprzód, grając ce
lowo i dla zwycięstwa.

Pogoń wypadła naogół dość blado. 
Tyczy się to pnzedewszystldem obu 
łączników. Przestawienie ich w 1-ej 
połowie i powrót na stare pozycje w 
ll-g ci nie przyniósł zmiany. Dobry 
był Wacek i skrzydła. Pomoc praco- 
wała dużo zwłaszcza gracze boczni, 
uiebartowski w I-ej połowię słabszy, 
najlepszy w drużynie Sobociński, bro- 
roiący ze szczęśc'em i z umiejętnością.

I ołoniia przegrała głównie z powo
du bramkarza, który puścił łatwy do 
obrony strzał Deutschmana I nie po
wstrzymał przeboju Wacka. W obro- 
mie Nowikow grał koncertowo i bardzo 
się podobał. Jelski zastąpił Lotha z po
wodzeniem. zwłaszcza ofensywnie grał 
bez zarzutu. Hamburger słabszy, niż 
iMaderski. W napadzie zawiodła stara 
gwardia, zasługująca na odmłodzenie. 
Ałaszewski ruszał się wiele, najlepszy 
z piątki był Krygier.

• 80% gry—to otwarte pole do wszel- 
■ kich możliwości. Na początku Pogoń 
, traci dwie świetne pozycje, zmarnowa

ne przez Szabakiewicza 1 Kuchara.
13-ta minuta — jest dla gości fatal

na. Deutschman oddaje daleki strzał, 
Zofka chwyta — i wypuszcza. Gol.

W minutę późnie) — drugi. Wacek 
przebija się z błyskawicznym impetem, 
— ratunku niema.

Od 15-ej min. gra się wyrównywa, 
Polonia naciera energicznie i pod ko
niec uzyskuje nawet przewagę. Emcho- 
wicz i Grabowski nie dopisują, Ała- 
szewski strzela, lecz bez skutku.

Na wstęp'e do H-giej części gry No
wików zawinia rzut karny. Olearczyk 
strzela bramkarzowi w ręce. W 4-ei 
min. przebija się z połowy boiska Kry
gier. objeżdża Giebartowskiego i pa
kuje piłkę do siatki. Polonia dąży do 
wyrównania i naciera coraz Intensyw
niej. Wynika incydent z sędzią, który 
rozstrzygnięciami swemi wyprowadza 
Polonię z równowagi, w konsekwencji 
Krygier zmuszony jest opuścić boisko. 
Ubytek tego gracza odbiera warsza
wiakom impet, speszonych gości „wy
kańcza" Garbień trzecim golem.

Zapada zmierzch, z trybun gry nie 
widać.

Polska - Czechosłowacja
Koniec omówienia zawodów

Legja-Ł.K.S. 6:3
Nowy koncert ataku wojskowych

Rogów 7:3. Widzów 3.000. Sędzia p. 
Ziemiański z Krakowa miał znów fa
talny dzień, skrzywdził wielokrotnie 
obie drużyny i jeśli się podobał, to 
chyba „Kurierowi krakowskiemu".

Pogoń wniosła protest przeciw me
czowi z Wartą w Poznaniu, motywu
je wystąpienie swe presją, wywiera
ną przez otoczenie na sędziego, który 
zresztą ule krył się z tem wobec obu 
drużyn.

Na boisKach Warszawy
W sobotę na boisku Skry odbył się 

po raz pierwszy w Warszawie mecz 
pomiędzy reprezentacjami klubów pol
skich i żydowskich W. O. Z. P. N-u. 
Mecz ten wzbudził zainteresowanie 
głównie pomiędzy graczami klubów za 
interesowanych, a także wśród publicz 
ności „lokalnej", t. j. z okolic boiska 
Skry, dla której zawody tego rodzaju 
były czemś w rodzaju „świętej woj
ny".

Jak było do przewidzenia, zwycię
stwo odniosła drużyna polska, złożona 
głownie z graczy Korony, Varsovli i 
Ruchu, nad jedenastką żydowską, w 
której skład wchodzili przeważnie pił
karze drużyn słabszych, jak Makabi, 
Barkochba i Gwiazda. Stosunek bra
mek 5:1 (1:1). Gra do przerwy otwar
ta. po pauzie wykazała znaczną prze
wagę zwycięzców, dla których bram
ki zdobyli Kaczanowski z Varsovii 2, 
Kempa (Orkan), Zientara j Ogrodziń- 
ski (obaj z Ruchu), Jedyny punkt dla 
lepr. żydowskiej uzyskał środek ata
ku Gwiazdy, Górka II. Sędziował p. 
ulinkni.

Z innych meczów B i C-klasowych, 
rozegranych ostatniej niedzieli, zanoto
wać warto spotkanie repr. klubów kl. 
B W. O. Z. P. N. z Huraganem w Wo- 
łom nie. Mecz zakończył się zwycię
stwem gospodarzy 4:2 (2:0). Bramki 
zdobyli Tiuryn (.3) i Par.nes, a dla re
prezentacji Gliksman i Lerner II. Sę
dzia p. Głębocki.

Inne wyniki: Polonia II — Korona II 
6:0. Bramki zdobyli Biedrzycki (3), 
Olasek (2) i Puchniarz. Sędzia p. MO- 
szewski. Legja II — Drukarz 2:0 (1:0). 
Boisko Legii. Samson — Barkochiba 
3:1. Orkan — Ascola 7:1. Mecz roze
grany na boisku Skry przyniósł lekkie 
zwycięstwo Orkanu, na którym widać 
wyraźnie sumienny trening.

Warszawski komitet obywatelski W. 
F. po udzieleniu wydatnej pomocy A. 
Z. S-owi, dzięki której klub ten zdołał 
ukończyć budowę swego wspaniałego 
boiska, postanowił popirzeć intensyw
nie prace nad stadionem O. K. I.. za- 
rządzanem przez Legię. Równocześnie 
komitet udzieli pomocy P. Z. P-owi 
przy budowie basenu krytego również 
na terenach stadionu O. K. I i Polonii 
przy budowie boiska klubowego. I

II-GIE NARODOWE ZAWODY 
STRZELECKIE

Generalne zwycięstwo Legjl
Drug e narodowe zawody strzelec

kie przyniosły rezultaty:
Mistrzostwo Warszawy 50 mtr. 1) 

Rutecki (L.) 289 p., rekord, 2) Wąso
wicz (L.) 282 p. Zespołowo nagrodę 
iM. Spr. Wojsk, zdobyła Legja 573 p. 
przed Strzel. Kl. Sportowym 522 p.

Strzelanie pań 50 mtr. 1) Karlewska 
<L.) 174 p. — rekord. 2) Cybulska 
< Tomaszów) 163 p.

Nagroda U. W. F. 5 
100 mtr.; 1) Legja 271 
256 p.

Nagroda Prezydenta 
1) mjr. Bobrowski (L.) 
Wecki (L.) 190 p.

Nagroda „Stadionu"

P. W. zespoły, 
P„ 2) S. K. S.

Rzplitej 100 m. 
192 p.. 2) ppłk.

...-------- 50 mtr. zespo
ły 1) Legia 284 p., 2) P. P., Wilno 257 
pkt.

Nagroda 
25 mtr. 1) 
Landsberg 

Nagroda 
dz ński (S.

Nagroda . _________
1) por. Wieliczko (L. K. SJ 382 p., 2) 
Wąsowicz (L.).

„Przeglądu Strzeleckiego" 
Komierowski (L.) 115 p., 2) 
(S. K. S.) 112 p.
młodzików 25 mtr. 1) Ru- 
K. S.) 177 p. — rekord.
Zw. Strzeleckiego 100 mtr.

Okrężny wyścig kolarski na trasie 
117 kim. urządziła najmłodsza sekcja 
kolarska Krakowa, klub sportowy Gar 
barnia. Trasa prowadziła przez Mogi
lany, Myślenice. Gdów. Bochnię. Nie
połomice, Kraków do rogatki wielic
kiej. gdzie nieprzejrzane tłumy publicz- 
cio.ści, rzecz dotychczas raiebywala, wi
tały przybywających zwycięzców. 
Organizacja pod każdym względem 
•wzorowa.

Do mety wpada razem 5 zawodni
ków. na ostatirch metrach zrywa się 
Jakubce i w ostrym finiszu wygrywa 
w dobrym czasie 4:19:25, drugi Zieliń
ski z Trzebini 4:19:26.2, 3-di i 4-ty 0- 
baj Piotrowiczu Boi. 1 Józef, który się 
itardzo dobrze zapowiada, 5-ty Żak 
4:19:29.6, następnie w krótkich odstę
pach przybjli: Bialik (Crac.), Duda 
(Legja). Łaptaś (Crac.), Pachel (Garbar 
nia). Mrchalek (Crac.), pomimo 4-ro 
krotnej zmiany gum, dalej Kwinta (Le-

I kolarskie wyścigi górskie zorgani
zowała ruchliwa sekcja kolarska Legii 
krakowskiej, na trasie Kraków — By- 
s:ra. -wynoszącej 106 kim. Wyścig wy
grał Zak (R. K. S. Legja) w czasie 3 g. 
59 rn. .18 suk., zdobywając nagrodę Do
mu Zdrowia w Bystrej. Drugi przybył 
do mety Kwinta'— 4:16.55, 3) Kołek — 
4:19.45, 4) Duda, 5) Wilk.

Wyścigi kolarskie o mistrzostwo K. 
S. Makabi (Kraków) odbyły się w nie- 
tzielę na rogatce mogilańskiej, tuż po 
starcie Garbarni. Trasa 50 k'm. prowa- 
Gt la przez Mogilany, Izdebnik l z po
wrotem. Prowadzący wyścig znany 
L żdziec F'B,e n uległ poważnemu wy 
■padkowi. Wyśęig i zarazem mstrzo- 
owo wygrał Kleinmann w znakomitym 
czasie 1:37.15 sek. Drugi byl młodziut
ki Abrahamer 1:40.25. 3cl Fruhs pomi
mo 3 defektów.

Rzut dyskiem przyniósł drugą poraż
kę Barana w tegorocznych meczach 
międzypaństwowych. Przewaga 35 cm. 
jaką osiągnął nad Polakiem Jlra (40.60 
m.) jest kwestią raczej przypadku, niż 
wyższości Czeclia. Douda uzyskał 
39.805, gdy słaby Górski rzucił wszyst
kiego 36.27. Punkty 72:43.

Bieg na 6000 mtr. byl o tyle niespo
dzianką, że Sawaryn skapitulował 
przed jedynym reprezentantem gości, 
elastycznym Kittlem, którego bezkon
kurencyjny zwycięzca Freyer (15:58,4) 
zdystansował o dobre 50 mtr. Punkty 
75:49,

Skok o tyczce to Jedna z czarnych 
kart karjery Adamczaka i Rzepki. Obaj 
utknęli na 3.30. Widać los w dniu tym 
nie byt łaskawy dla tyczkarzy. bo 
Czech Votava skończył się już na 3.20, 
a zwycięstwo przypadlo teoretycznie 
najsłabszemu Svolbie (4.40). Punlkty 
80:53.

Bieg na 200 mtr. zam^st przewidzia

nych w programie Kasperklewicza 1 
Szenajcha dał pole do próby sił Dobro
wolskiego i Sikorskiego. Słaby Boro- 
vicka był jednak od Polaków tepszy, 
mimo, że wygrał w nędznym czasie 
23.6. Dobrowolski wywalczył drugie 
miejsce w morderczej walce na ostat
nich metrach. Trzeci był Knenicky, a 
czwarty — skończony na 180 metrze, 
Sikorski. Punkty 86:56.

Dwudniowe zmaganie się obu państw 
zakończyła

Sztafeta 4 x 400 mtr. Metr po metrze 
zdobywany kolejno przez doskonałe
go w tym biegu Kostrzewskiego nad 
Strnistcm. Korolklewicza nad Lipcl- 
kicm. Malanowskiego wad Slndterem i 
Biniakowskicgo nad Dostałem, trzymał 
2.O(li> publiczności, mimo pewnego zwy
cięstwa Polaków w napięciu wprost 
niebywałym. Czas zwycięzców 3:30,8. 
Czesi o 50 mtr. w tyle.

W rezultacie cyfrowym 16-cie punk
tów meczu przyniosło Czechom 92 pun 
kty. gdy Polacy zdobyli ich 66.

Stadjon A. Z. S-u
Historyczna zdobycz sportu stolicy

Otwarcie boiska Akademickiego 
Związku sportowego było wypad
kiem pierwszorzędnego znaczenia 
nietylko- dla tego klubu, ale i 
dla Warszawy. Milionowa sto
lica 30-mlljonowego państwa po raz 
pierwszy od zdobycia jego niepo
dległości stanęła przed szarfą prze
ciągniętą u wrót stadionu, który od
tąd służyć będzie sprawom odro
dzenia fizycznego i budowie no
wego, pełnego wszystkich swoich 
sił człowieka. Poza otwarciem sta
dionu „Skry”, dość wyłącznego i 
jeszcze niegotowego, nie pamiętamy 
podobnej chwili.

Dotychczasowy stan posiada
nia sportu w Warszawie był wię
cej niż nikły. W porównania z każ
dą inną stolicą, bał w porównaniu 
z dziesiątkami boisk i stadionów 
Krakowa, Lwowa, Poznania, War
szawa przedstawiała się i przedsta 
wia jako nieproporcjonalnie pod 
tym względem upośledzona i nie
sprawiedliwie skrzywdzona. Boi
sko A. Z. S-u jest pierwszem z sze
regu budowli, które Warszawie na
leżą się słusznie, należą się przed 
wszystkiemi innemi miastami nie
tylko ze względów reprezentacji, 
lecz jako wyraz oczywistych po- 

I trzeb tego najliczniejszego w kra-

ju centrum sportowego.
Tak tedy boisko A. Z. S-u fest 

nietylko pomnożeniem ogólnego 
dobytku sportowego, lecz także 
pierwszą pozycją do wyrównania 
dysproporcji, jaka dzieli stolicę od 
reszty kraju.

Otwarcie nowego placu było też 
widomym znakiem nowych, do
brych czasów, które dla sportu w 
Polsce nadeszły. Historyczna de
cyzja Marszałka Piłsudskiego, by 
sport wziąć pod opiekę państwo
wą, powstanie Instytutu i ośrod
ków Wychowania Fizycznego, no
wy kurs wśród władz municypal
nych, poparcie moralne i finanso
we — oto zdobycze ostatniego o- 
kresu.
Warszawa, najbliższa sercu tych 

spraw, pierwsza korzysta z dobro
dziejstw, które niebawem staną się 
udziałem innych centrów. Oby na 
nowej bieżni, rzutni i skoczni, na 
pięknym placu gier gromadziły się 
jak najliczniejsze rzesze zawodni
ków, oby uzyskiwały jaknajlep- 
sze wyniki i wykształciły w spor
cie naszym ducha zwycięstwa i nie 
ustępliwości, której niestety za
brakło nam nawet podczas uroczy
stości otwarcia.

Stanowczo Ł. K. S. ulema w War
szawie szczęścia. O tak znacanem zwy 
ctestwie drużyny warszawskiej zade
cydowała wyjątkowo słaba gra bram
karza Ł. K. S.. Mili. Patrząc na grę je
go. trudno było uwierzyć, że Jest to 
ten sam gracz, który przed czterema 
tygodniami z Polonią był Jednym z naj
lepszych w drużynie i ratował bezna
dziejne sytuacje.

Czy Ł. K. S. grał źle? Nie. Nawet do 
.przerwy grał z ogromną ambicją 1 tern 
peramentem, choć, jak to najczęściej u 
drużyny tej bywa — bez głowy. Le
gja, która z miejsca przypuściła na 
bramkę czerwonych energiczny atak, 
zdobyła w pierwszych 8 minutach 2 
bramki, obie przez Łańkę. przyczem 
tylko pierwsza, strzelona pięknie gło
wą. była niemożliwa do obrony.

Zdawałoby się, że tak szybki suk
ces zdeprymuje Ł. K. S.. łodzianie Jed
nak uzyskują już w parę chwil potem 
bramkę przez Aldka, ze strzału ładne
go. lecz nie trudnego, który Adamo
wicz bezwzględnie powinien był za
trzymać. Trzecia bramka, zdobyta zno 
wu przez Łańkę, załamała łodzian tyl
ko ma krótko. Jeden znakomicie bity 
korner przez najlepszego w ataku Stol- 
lenwerka — i Sowiak głową pakuje 
piłkę do siatki.

Wynik ten utrzymuje się do przer
wy i naogół nawet wydalę się, że Ł. 
K. S. zwycięży. Przekonanie to nabie
ra zupełnie realnych podstaw, kiedy w 
parę minut po rozpoczęciu gry Aldek 
ostrym strzałem wyrównywa.

Ale od tej chwili obraz gry zmienia 
się całkowicie. Czwarta bramka, zdo
byta przy pomocy bramkarza przez 
Ciszewskiego, zachwiała wiarę w zwy

cięstwo u Ł. K. S<1. reszty zaś doko, 
mat gol piąty, przepuszczony przez Mi
lę wprost skandalicznie.

Od tej chwili zupełna prawie prze
waga jest po stronie Legii, która w 
rezultacie zdobywa przez Nawrota o- 
statni punkt. Ataki Ł. K. S-n, pozbaw <> 
me myśli przewodniej i żywiolowoś.^ 
najczęściel chaotyczne, nie doprowa
dzają do realnych rezultatów.

Mecz nie byl oczywiście w/oi i 
gry pięknej i doskonalej. Przcszk .
ty temu przedewszystkiem wanink .
mosferyczne. Mimo to gra była I- . 
dzo interesująca i obfitowała w 1. 
ciekawe momenty pod obwma br . 
kami.

W Legii pierwszorzędnie zr.il । ;
razem słynna trójka, z tą zm .n । 
Ciszewski zmienił mieisca z Nr 
grając na prawym lączn k i. ।
jednak zgran e bynajmniej u c . . 
piało. Milą niespodzianka b\ b .-., 
dobra gra Czecha na skrz\ b -• • 
walczył ambitnie o każdą i>;li c

W pomocy wystąpił po raz ? v 
nowy nabytek Legii. Ceba 
niej Wisła, późniejszy grac' 1 
dając sobie n eźle radę z, - >.
Drugi skrzydłowy Ł. K. S-n. ? 
werk, którego parę pociązn . . , , 
zało wysoką klasę, był <1/ \ 
zatrudniony i nie otrzymy - b , h- 
środka. Z trójki najlepsz- a, / 
Aldek, dobry strzelec i r r eb ^A .. 
Natom:ast Trzmiela, a n; aL- ijt 
wyraźnie byli przemęczcn : 
mistrzostwo Armji i w w v. 
prezentacji Polski, skutkiem ' . , ;
odbijając uicmnie od res/ \ r f 
grali pon żej swego zujkl. •> . , 
mu. Sędzia p. Auerbach.

Wisła-Turyści 5:1
Przy znacznej przewadze Wisty, 

przynoszą zawody wysokocyfrowe i 
zasłużone jej zwycięstwo. Skład dru
żyn: Turyści: Lass; Kahl, Marszew- 
skl; Hinc, Wieliszek, Kulawiak; Kubik 
II. Balczewskl; Walter. Błaszczyński, 
Michalski II.

Wisła: Folga: Pychowski, Skrynko- 
wicz; Kotlarczyk U. Kotlarczyk I, Ma-

kowski; Adamek. Czulak, 
Reyman 111. Balcer.

Już 4-ta minuta przynosi

Rej

W.śle z po
Pu"kt, zdo-

i
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J

li

dam a Reymana I pierwszy .
byty przez Czulaka. Reki nu j»,! i kar
nem Wisły sędzia nie dostrzia.i. K ir

5

Pod adresem P. Z. Ł. A. skierować 
należy dwa pytania, na które ogól spor
towy gorąco pragnąłby otrzymać po
zytywną odpowiedź: 1) czy są robione 
starania o przyjazd Nurmiego, który 
swego czasu oświadczył gotowość star
towania na boiskach polskich — i 2) 
czy podjęto odpowiednie kroki, celem 
wysłania Freyera na tournee do Skan
dynawii, na które Czytelnicy „Prze
glądu Sportowego” złożyli niezbędny 
fundusz, zebrany w drodze składek?

Międzynarodowy turniej tennisowy w Łodzi
Tegoroczne mistrzostwo Łodzi 

zgromadziło elitę rakiet krajowych 
i kilku czołowych przedstawicieli 
„białego sportu” zagranicznego. 
Tennis krajowy reprezentowali: 
Czetwertyński, Marszewski, Tar
nowski. Goldstein i Kowalewska z 
Warszawy, dr. Potoczek z Krako
wa, Zychoniówna z Zakopanego, 
Bauer i Wappenhaus z Gdańska. Z 
zagranicy przybyli: dr. Lechla, 
Richter, pani Fritsch. wszyscy z 
Drezna. Haake z Lipska, E. Gott
lieb z Brna Morawskiego i Hauan z 
Oslo.

Turniej łódzki stał na bardzo wy
sokim poziomie. Obfitował w cały 
szereg emocjonujących spotkań i 
sensacyjnych rezultatów. Goście 
warszawscy z wyjątkiem Czetwer- 
tyńskiego wykazali znaczną popra
wę. Rewelacją był Tarnowski, któ
ry w grze przy siatce nie miał wie
lu równych sobie. Cennem było 
zwycięstwo jego nad czołową ra
kietą niemiecką—Richterem z Drez
na. W ćwierćfinale przegrał on do 
znakomitego Gottlieba, dwukrot
nego zwycięzcy w r. 1925 i 1926. 
Obiecującym bardzo graczem jest 
Goldstein, mistrz stolicy w ping- 
pongu.

Z innych graczy obok znakomite
go duetu braci Stolarow, postawić 
należy dr. Foerstera, który znajdu
je dziś u szczytu swej formy. W 
singlu zwyciężył dr. Foerster gdań
szczanina Wappenhausa, Marszew- 
skiego i w ćwierćfinale przegrywa 
po ładnej walce do Jerzego Stola- 
rowa. Obiecującym graczem jest 
występujący w barwach Leipzigier 
Akademischer Sportklub łodzianin 
Haake. Leworęki dr. Potuczek z 
Krakowa nie wykazał znaczniej
szej poprawy formy od roku ubie
głego. Poprawę widzimy u Heintz- 
la, który w deublu panów mając za

partnera doskonałego Gottlieba, Vy prżvouszczalnie też zabierże o-
grał bardzo łądnie zwłaszcza przy
siatce.

Z kolei należy omówić naszych 
asów i gości zagranicznych. Jerzy 
Stolarow zupełnie łatwo pomścił 
swoją klęskę na meczu Warsza
wa — Łódź do Czetwertyńskiego, 
który przechodzi obecnie okres 
słabości. Mistrz Polski grał zupeł
nie poprawnie i na pełne zwycię
stwo zasłużył. Maks Stolarow grał 
naogół dobrze. Walki z Gottliebem. 
starym, rutynowanym graczem, 
nie mógł wygrać. W grze przeciw 
Gottliebowi uwidoczniły się wszy
stkie jego walory.

Z gości zagranicznych na plan 
pierwszy wysuwa się Gottlieb, któ-

becnie na własność puhar dr. Groh
mana. ufundowany w roku 1923. 
Gottlieb góruje nad naszym mi
strzem rutyną i wytrzymałością. 
Posiada kapitalną orientację i nie
przeciętną technikę. Znany u nas 
Bauer nie jest singlistą. Sensacją 
była jego klęska wespół z Karolem 
Steinertem zaraz w pierwszem ko
le gry podwójnej panów do pary 
Tarnowski, dr. Foerster. Dr. Lechla 
i Richter (obaj z Drezna), posiada
ją dużo walorów. Naogół ustępują 
oni naszym.

Gra pojedyncza panów o mistrzo
stwo Łodzi. Obrońcą nagrody wę
drownej po raz wtóry z rzędu jest 
p. E. Gottlieb z Brna Czeskiego.

W jednej' ósmej "finału ' Haake 
zwyciężył Stetka 6:1, 6:1, M. Sto- 
larow — Griinspan 6:2, 6:1, Tar
nowski — Richter 1:6, 6:0, 6:2, 
Gottlieb — Bauer 6:3, 6:2, dr. Foer
ster — Warszewski 6:4, 8:10, 6:3, 
J. Stolarow — Groman 6:2 6:2, dr. 
Lechla — Engel 6:1, 6:0.

Ćwierćfinały: M. Stolarow —• 
Haake 9:7, 6:2, Gottlieb—Tarnow-

atak z pozycji spalonej, 
strzałem Adamka, broni Lass. W 21-J 
minucie pięknie podaie piłkę BaLer. a 
Czulak po krótkim biegu uzysku,t dru
gi punkt. Cągla przewaga Wisły. Za 
ręką Kubika dyktuje sędzia rzut kar
ny, strzela Reyman, Lass broT.

Wkrótce schodzi z boiska komuzo- 
wany Folga, którego zastępuje K>ż- 
min. Rzadkie ataki Turystów rozbiia- 
ją się na świetnej obronie Wisły. Wy
nik do pauzy 2:0.

I po pauzie Turyści muszą sie ugiąć 
przed przewagą Wisty. Z centry Bal
cera uzyskuje Wisła trzecią bramkę, 
niedługo potem z centry Adamka, 
strzela Reyman I czwartego gola.

Grający od pauzy za Lassa Michal
ski w bramce gości łapie piłkę ręka
mi poza polem karnem. co nie zostało 
przez sędziego zauważone.

Wolnego przeciw Wiśle trzyma gra
jący od pauzy ponownie Fdgą,. KOsta
ję jednak przez Staszewskiego we
pchnięty do bramki. Sta>n 4:1. Serję 
bramek kończy Balcer strzałem, po 
pięknej kombinacji z Reymanem I. Przy 
ciągłej przewadze Wisły kończą se za 
wody zastużonem i bez trudu zdoby
łem zwycięstwem.
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Piąć rekordów pań
świetne wyniki Konopackiej

Ponury nastrój wywołany katastro
falną klęską panów w walce z Cze
chosłowacją rozświetlić mogą w pew
nej mierze wyniki pań, uzyskane w 
nicdz clę w Poznaniu. W ich plonie pa- 
dlo pięć wysokowartościowych rekor
dów polskich,, przyczem mistrzyni 
świata Konopacka dowiodła, że w jej 
możliwościach leży jeszcze wiele pier
wszorzędnych wyników nietylko w rzu 
tach, cle i w skokach.

Wyniki techniczne brzmtą:
60 m. — Gędziorowska 8.2, 2) Ka- 

sprzakówna: 100 m. — Gędziorowska 
13.1 (rekord). 2) Kasprzakówna: 200 
m. 1) Czajkowska 28.7 (rekord), 2)

Woyuarowska: 1000 m. — Wieczorkie 
wiczówna 3:32,8, 2) Prymowiczówna: 
80 mtr. plotki — Schabińska 15, 2) 
Jahłczyńska: 4 x 75 m. — Kurs (Brc- 
jerówna, Schabińska. Wojnarowska, 
Gędziorowska) 40.6 (rekord), 2) Poz>- 
nań: 4 x 200 m. — Poznań 2:04.6. Kurs 
w czasie 1:59.5 zdyskwalifikowany; 
wdał — Konopacka 488.5 (rekord), 2) 
Jahłczyńska 476: wwyż — Czajkow
ska 130, 2) Frydrychówna 125. Poza 
konkursem Frydrychówna 135. zaś Ko
nopacka 141 (rekord): kula — Kono
packa 9.57, 2) Kobielska 7.91; dysk — 
Konopacka 36.83. 2) Kobielska 27.95; 
oszczep — Lanżanka 29.23, 2) Prymo
wiczówna 26.78.

28 p. S. K. mistrzem arniji

WILNO. Makabi — Pogoń 5:1 (2:1). 
Zamiast zapowiedzianych zawodów z 
Varsovią. które nie doszły do skutku, 
odbyło się ub. niedzieli towarzyskie 
spotkanie pomiędzy drużynami Maka
bi i Pogoni. Pogoń wystąpiła w skła
dzie osłabionym z b. słabym bramka
rzem. to też rezultat zgóry był prze
sądzony. Wyróżniał się szczególnie 
pr. skrzydłowy Tewelowicz, oraz jak 
zwykle niezastąpiony Birnbach.

W drużynach wileńskich poza Ma
kabi daje się zauważyć znaczny spa
dek formy.

Pierwsze w Wilnie zawody robota, 
kl. sp. „Siła". Zorganizowany przed kil 
ku mies ącami w Wilnie przy współ
udziale Ośrodka W. F. robotniczy klub 
sportowy „Siła” wystąpił w ub. tygo
dniu po raz pierwszy publicznie, aran
żując wewnętrzne klubowe zawody lek 
koatletyczne sekcji pań i panówl

W zawodach tych wzięło udział zgó 
rą 20 osób.

Wyniki aczkolwiek leszcze słabe, 
świadczą o dużym zapale do ćwiczeń 
lekkoatletycznych naszej młodzieży ro 
.bo tai czet

Nareszcie po długich latach, w 
których drużyna piłkarska 28 .płk. 
strzelców kaniowskich dochodziła 
stale prawie do finału, by przegry
wać z zespołami Poznania, Lwo
wa, czy też Górnego Śląska, jede
nastka footbalowa „Dzieci Łodzi” 
zdobyła zasłużony tytuł mistrza 
wojsk polskich w piłce nożnej!

28 p. strz. kan. należał zawsze do 
najlepszych wojskowych zespo
łów piłkarskich, stanowiąc nawet 
w swoim czasie osobny klub, wcho 
dzący w skład ówczesnej klasy A. 
okręgu łódzkiego.

W drużynie, która zdobyła tego
roczne mistrzostwo, mamy „asów” 
jak znakomity strzelec Radomski 
(dawniej Ł.K.S.), Hoffman (Ł.K.S.), 
Podlaski (G.M.S.), Kara siak (Tury
ści), Trzmiel i Gosławski (Ł.K.S.) i 
inni, z których każdy prawie ma 
za sobą szereg meczów w 'którymś 
z cywilnych klubów Łodzi i okolic. 
Dlatego też, choć rezultat finału 
brzmiał zaledwie 1:0 dla 28 płk. 
strz. kan. i choć jedyny punkt zdo-

byli łodzianie z rzutu karnego, wy
zyskanego przez Radomskiego, —• 
wojskowe mistrzostwo Polski do
stało się w dobre ręce.

W półfinałach 28 płk. strz. kan. 
spotkał się z 3 płk. lotników (Po
znań), zwyciężając 5:1 (3:1), mimo, 
że lotnicy prowadzili już 1:0. Prze
waga łodzian była tu zupełnie wi
doczna. Bramki zdobyli Radomski 
i Podlaski po 2, oraz Hoffman. Sę
dziował p. Krukowski.

W drugim półfinale 6 płk. lotni
ków ze Lwowa zwyciężył 3:0 (0:0) 
młodą drużynę 34 p. p. (Biała Pod
laska), grającą żywo i ambitnie, je
dnak z niedostateczną jeszcze ru
tyną. Sędziował p. M. Walczak.

Po skończonych zawodach przed 
stawiciele Dow. Okr. Korp. wrę
czyli zwycięskiej drużynie piękny 
puhar i plakietę, zaofiarowaną 
przez min. spraw wojsk., a gra
czom obu drużyn, wchodzących do 
finału, pamiątkowe żetony»

ski 9:7, 3:6, 6:1, J. Stolarow — dr. 
Foerster 8:6, 6:4, dr. Lechla — dr. 
Franke 6:1, 6:1.

Półfinały: Gottlieb — M. Stola
row 6:4, 6:4. J. Stolarow — dr. 
Lechla 7:5, 6:1.

Zapowiedziany na niedzielę fi
nał, z powodu niepogody został od
łożony do poniedziałku po połud
niu.

Gra pojedyncza pań o mistrzo
stwo Łodzi. W ćwierćfinale W. 
Richter zwycięża Wotitzównę 6:1, 
6:2, Kowalewska wygrywa z Kse
nią Richter 6:4, 6:2, Fritsch z Bar- 
cińską 6:1 6:0. Półfinał: W. Rich
ter — Kuhnel 6:2, 6:1, Fritsch — 
Kowalewska w. o. Finał został od
łożony.

Gra podwójna panów o mistrzo
stwo Lodzi. Nagrodę wędrowną w 
r. ub. zdobyli: Prenn Daniel (Ber
lin) i Stolarow M.

Półfinały: Gottlieb, Heintzel — 
dr. Lechla, Richter 6:4, 6:2, J i M. 
Stolarowowie — dr. Foerster, Tar
nowski 6:3, 2:6, 6:2. Finał rozegra 
się w poniedziałek między braćmi 
Stolarow a parą czesko - łódzką: 
Gottlieb, Heintzel.

Gra podwójna pań i panów. Pół
finały: Steinertowa, Wappenhaus-—. 
Barcińska, dr. Lechla 11:9, 4:6, 6:4, 
K. Richter, Gottlieb — Zychoniów
na, Potuczek 6:3, 6:3. Do finału, 
który się odbędzie w poniedziałek, 
dochodzą pary: Wiera Richterów- 
na, Jerzy Stolarow i zwycięscy 
meczu: Fritsch, Richter — K, Rich- 
terówna, Gottlieb.

JUTRZENKA I HASMONEA 
zwyciężają na Śląsku | w Poznaniu
Hasmonea I Jutrzenka, dwa kluby 

żydowskie Digi. święciły w niedzielę 
dzień wspaniałych, acz nieoczekiwa
nych triumfów.

Występując w środowiskach jaknaj- 
mniej dla siebie sympatycznych, oba 
zespoły zdołały przełamać zamrażają
cy chłód widowni i przebić się zwy
cięsko przez atmosferę animozji.

Jutrzenka pokonała na Górnym Ślą
sku Ruch 3:1 (0:0). Bramki padły ze 
strzałów najlepszego na boisku asa 
krakowian Krumholtza (2) 'i niemniej 
dobrego Barmherz:ga. Zrewanżował się 
jeden jedyny raz Frost. Sędziował p. 
Piotrowski.

Hasmonea w Poznaniu odniosła sen
sacyjne zwycięstwo 4:3 (3:1) nad 4-tą 
w tabeli Wartą; zadając jej pierwszą 
klęskę w II-giej kolejce rozgrywek, 
spodarze są sami sobie wtar. Wvya- 
wHI skład osłabiony, w ktorvat b :A!o 
Staiińskiego. Spojdy. Kosickiego i ron 
łowicza. Lekceważenie przeciw’ ka po 
mściło się srodze. Dwlie bramk: Manie
ra, Jedna Wolfstahla I jedna — Scidla-- 
oto rezultat klęski.

Przybysz. Rochowie? I Szmidt byli 
strzelcami dla Warty. k:óra rozbudzo
na pod koniec widmem przegrane.!, ze
rwała się do żywej akcji, chcąc za 
wszelką cenę uchronić się przed utra
tą dwu punktów. Było już zaoóźno.

Trudną rolę arbitra spełniał dobrze 
p. Bira z Łodzi.
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Pięciobój klubowy R. K. S. „Skra” 
odbył się w n'edzielę przy udziale licz 
nych zawodników <tego klubu. Pierwsze 
miejsce zajął pewnie Rusek, zdobywa
jąc 1733,69 piet. (200 mtr. — 26.2 Sek.; 
1500 mtr. — 5.04; skok wdał — 5.54; 
oszczep — 25.97; dysk—21.99) i tając 
rekord klubowy o 30 punktów. Drugie 
miejsce zajął Zajdowski — 1697,14 pkt. 
( kok wdał — 5.05; oszczep — 34.69; 
200 mtr. — 27.2; dysk — 26.59, 1500 
mtr. — 5.42). Trzecie — Żychowski — 
1458,69 pkt. (skok wdał — 4.83; osz
czep 31.70, 200 mtr. — 29; dysk—25.61, 
1510 mtr. — 5:20.2). 4) Orzeł — 1297,70 
pkt.; 5) Arciszewski — 1273,78 pkt.

Hechter, prawy łącznik Barkochby, 
zasili w dniach najbliższych szeregi 
robotniczej „Gwiazdy” 1 grać będzie 
na miejsce Lebensolda, który ostatnio 
spadł w formie.

Drukarz, nowozałożony robotm. klub 
sport, rozegrał drugie spotkanie z Lil- 
popianką, ulegając jej w nieznacznym 
stosunku 6:4 (5:2).

Makabl (Warszawa) — Hakoah 1:0. 
Zawody powyższe przyniosły niezna
czne zwycięstwo drużymc stołeczne: 
nad jej łódzkim rywalem. Pozatem od
były się dwie końcowe rozgrywki o 
mistrzostwo I-ej ligi okręgowej: Ł. K. 
S. — Sokół (Zgierz) 2:1 i Turyśc — 
G. M. S. 3:0 walkoverem.gdyżdrnżv u 
Grona nie była w komplecie. Mistrz )- 
stwo l:gi okręgowe! zdobyła zasłużę: e 
drużyna Ł. T. S. G.. która bezwąt > 
nia odegra ważną rolę w rozgrywka-!’ 
o przeiścfe do ligi.

Na drug!em mielcu znalazła się dr :: 
żyma Ł. K. S-u. Trzecie miejsce za e’: 
Turyści.

Mistrzostwo Ł. Z. O. P. N-u zdolwt 
W. K. S. przed robotniczą drużyna \\ 
dzewa, Un’onem i Prosną kaliska M. 
K. S. ostatnio wzmocniony został ..hem 
Marzeni” Ł. K. S-u. Radomskim i przed 
stawia się wcale nieźle.

Podgórze — Makabl 3:1. Piekąc ’"A' 
cięstwo mfstrza ligi okręgowe!, nad Ą- 
Wasową Makabi. Zwierzyniecki— 
wel 1:0.

Ósemka A. Z. S-u przyszła oj u’- 
strzostwach akademickich we Wło
szech ma 2-giiem miejscu, przyczem 
Włosi, zdobywcy pierwszego, wygrab 
dzięki 20-metrowemu falstartowi. Frań 
cuzi nie siariowaii. wyib
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Czesi o swej wygranej
Sp dziew ali s ę większego oporu gospodarzy

inź. tiki, naczeln k (k erownik tech- 
nirZm i Inji. Drużyna zrobią jednak 
" ecc. a ż się sp< dz cwałem. Zdziwi- 

nr e w ielka różnica punktów, z ja- 
L w x graliśmy. Liczyliśmy bowiem na 
*‘..i, v opór Polaków. Nie spodziewa- 
K " m'. zwycęstwa w dysku i 200 
ni 5>.i /wycęstwo jednak l.czyliśmy z
pew; - 

Kpt-

sień .i 
od i 
nas

by >'
Ni

Plichta. sekretarz czechosł. U- 
Pierwsze wrażenie, jakie od- 

fakt niezwykłego podnie- 
- e poi kiej klasy lekkoatletyk', 

o<t.itti ej naszej bytności u 
. mi c cieszy. Staraliśmy się 
j iaknailepszą. by bój 

\ im ze.hy. Wyniki bowiem pol- 
(.J/imy bacznie przez cały rok. 
\ imi' <' śmy wz ąć aż sześciu 
re vw " '-h. Nie mogli przyje-

Klttl, szczuplutki Niemiec z „Ga- 
blenzer SdiwimmveremigiMtg“. Bardzo 
c chatki, lecz pono zaczajony. Żyła. Lat 
?5, kupiec. Specjalnością jego są 800 i 
1500 mtr. Na z.bOU biegał po raz pierw
szy. O dnu cm miejscu nie było mo
wy przed b:eg em. Żałuje, że nie trzy
mał się f reyera. Nie odważył się. A 
wierzy, żc byłby wygrał.

Svolba, największa nadzieja Cze
chów w tyczce. Zaczął skakać zeszłe
go roku. Ma lut 20, należy do Slavll. 
Najlepszym kolegą Jego Jest Votava, z 
który m razem trenuje. Tamten jest lep
szy. Typowany byl przez kierowni
ków na trzecie miejsce.

eh . B.o 
(dtn.

: Am' * *

potr-

I (<> urer). Koscuk. Ńemec- 
j' „ , sowcy), Wolff (4H0 m.). 
jzek' lurzansky (miotacz), 
.i ii'!,siny ogromnie zadowo 
m naprawdę w kłopoce, czy 
się równie serdecznie zre-

vanż'".ić w Prudze.
Jlra. Mv<oki, elegancki blonJvn. zdo-

- ................. w rzucieby w- a
dj-Acm i oszczepem. Lat 23. członek 
Sl.i\ iBnm). student praw, trenuje od
la: '■

I.ą. Skoczek Alois i mistrz Tu- 
rz.: 'kv to jego bracia nazwisko — 
Sv boda. Przyjechać n estety «e mo* 
ei. Na zwvc cstwo w oszczep u liczył
r.i pewno 
ni. - w dysku

Sindler. u 
właściciel ot

CC OWV rekord jego 55.80 
,p, dz cwał s:ę porażki. 
s:rz begów średnich.

ż di li ce. Biega iaż lat 6. Chcial się po- 
d'Jc zwycięstwanii ze Strn.stem,
k /remu ch; 
w cc żal do

Stiniste,

j odstąpić 800 m. Ma

nieodłączny towarzysz
ci. S ndlera. Pojebało mu s ę wszy
stko. N.ę podobuł się deszcz.

Jandera, nujsiarszy zawodnik czccho 
słowacki. Lat 2^. oi.-ec 6-letniego

-:c-a. Należą obaj do Slav:i. Uro- 
ć'..ł s.ę w Krakowie, ojc ec jego byl 
Poiaken. Biega lat 12. 110 m. przez 
Dhak. pokrył już w 15.2 sek. Bieżnia 
di sii .tuła i eiasiycztta. Ze względu na 
de>/ez sądzi, że byłby lepszy wynik 
uzyskał na boisku w Agrykoli.

Wioślarstwo
Ubegła niedziela obfitowała w im

prezy wioślarskie i żeglarskie, stano
wiące. jakby zakończenie sezonu spor
towego.

Wśród tych uroczystości wybijał się 
swą potęgą i znaczeniem jubileusz 15- 
lecia Warszawskiego Klubu Wioślarek.

Klub ten został założony w r. 1912 
preez nelioane grono pań z P; Wandą 
Stokowską-Lampc na czele.

Warunki go podarcze i polityczne, w 
jakich znalazła się pierwsza placówka 
kobiecego sportu, były niesłychanie 
radne. Okres prawdziwego rozkwitu 
przypada na lata powojenne.

P d względem organizacyjnym W. 
K. W. staje się reprezentantem wio- 
s i -:wa kobecego w Polskim Związ
ku T varzystw Wioślarskich, dzięki 
czemu wprowadza cały szereg zmian 
w dotychczas obowiązujących przepi- 
saJi. opracowuje najważniejsze postu- 
i.itv w oślarstwa kobiecego, dążąc do

dar

wan a warunków technicznych
■i- ngów. W dziedzin ę gospo-

■.P'icki pomocy Rządu i miasta

Nasi zawiedli w 60 proc.
Sąd znanego miłośnika sportu płk. Matuszewskiego

Jeden z najbardziej sportowi w Pol- wagi zdarzeń. Albo Jest się odpowie- 
sce oddanych ludzi, pełen zasługi pro- dzialnym za siebie, przygotowuje się 
tektor i mecenas ruchu fizycznego, dy-|do walki i chce się wygrać, — albo 
rektor departamentu ogólnego Mini-j nie staje się do konkurencji. Prawdzl- 
sterstwa Spraw Zagrań canych, pułk, wą wolę walki i zwycięstwa miał Do- 
Ignacy Matuszewsld. udziela nam chwi Ibrowol kii, w pewnej mierze Jaworski 
11 rozmowy na bukiecie, po -wręczeniiu i młodzi zawodnicy Sikorski. Blinia-
Czechom honorowej nagrody, rzeźby
Olgi Nfewskiej;

— Czy jest pan zadowolony z za
wodów?

— Nie. Jeśli przykro jest patrzeć, 
jak naszych blją, to jeszcze przykrzę) 
bywa, gdy nasi sami dają się bić. Za
wiedli przedewszystkiem zawodnicy, 
którzy nie zdają sobie sprawy z po-

kowski. Kasperkiewicz.
Pecha meliśmy może w 10¾. —za

wodnicy zawiedli w 60%, — 30% moż 
na odliczyć na chwilową niedyspozy
cję. Musi pan przyznać, że bilans fatal
ny. A mogliśmy, — podkreślam —mo
gliśmy i powinniśmy byli zwycężyć 
lub wyjść z walki z honorem.

Wyszliśmy z klęską ubliżającą.

Pokonani i trener Kiumberg
Uznanie dla zwycięzców I słowa prawdy o sobie

Kostrzewskf Jest chory. Nerki coś ule 
w porządku. Twierdzi, że w biegu na 
400 m. był pewny zwycięstwa Blnia- 
kowskiego. Jedzie do obozu olimpij
skiego do Poznania

Szenajch ma bardzo smutną i przy
gnęb oną mhię Nie chce nic mówić wo 
góle.

Rzepka skarży się na zbyt głęboki 
pono dołek, wskutek czego tyczka, u- 
derzając o miękki żwirek, wznosi etę 
bardzo powoli w górę.

Adamczak nie miał swe) tyczki, któ
rą złamano mu na dworcu. Cudza, nie
znana tyczka nie odpowiadała mu zu
pełnie.

Baran jest przesądny. Miał numer 
21. W ..oko" nigdy jeszcze n e wygrał. 
Zły jest tńetylko na sieb.e, ale i na 
Sawaryna.

.. i- " ’

PRZED TRYBUNAMI STADJONU A. Z. S. DEFILUJĄ DRUŻYNY CZECHOSŁOWACJI I POLSKI

Jak tylko zamarły huragany braw 
po ukończeniu zwyc ęskiej dla nas szta 
fety 4 x 400 mtr. przcdstawic el „Prze
glądu Sportowego" zwrócił s:ę do świe 
żo zaangażowanego przez P. Z. L. A. 
trenera ol mpiiskiego Klumberga.

— Czesi byli od Polaków bezwzglę
dnie lepsi — zaczął Estończyk. — Ich 
atuty, oprócz przewagi stylowej, to ru
tyna meczowa, kolosalna amb ca, wy
równany poziom i opanowanie ner
wów. Polacy z wyjątkiem Adamczaka 
i Frcyera wpro-t trzęśli s ę z 
tremy. Juk wpływa to na wyn ki tech- 
inicznc nie trzeba chyba dodawuć.

— A co powie pan o Polakach?
— Polacy? Materiał dobry, tylko je

szcze kompletnie surowy. Wśród n ch 
najbardziej stylowy jest Kostrzewski, 
który w sztafecie zrehabilitował się za 
bardzo słabe 401) mtr. płaskie i przez 
płotki.

Padają nazw ska:
— Bmiakowski? — Talent wrodzo

ny. ale sztywny do karykatury.
— Szenajch? Biega wadi wie. po

cząwszy od nóg. kończąc na glow’e.
-- Dobrowolski? Najbardz ei warto

ściowy zawodnik polskii. Gdvtr/ wszy
scy walczyli tak jak on, wynik byłby 
z pewność a inny.

— Smakulski? — N:e pojmuję, jak' 
można rzucić oszczepem ponud 5') m., 
będąc tak niewygmnastykowanym i 
nie umiejąc nawet biegać.

— Kto pauii "ię podobał inajbardzieł 
Z pośród 4ó zawodników obu państw?

— Schindler ten był klasą dla s:e-| 
bie. Gdyby wszyscy dorośli do Jogo! 
poziomu, zawody byłyby d^prawdyj 
pierwszorzędne. I

*
Mjr. Glabisz. prezes kom s'i spnrtoJ 

wei P. Z. L. A. na niedzielnym bankie
cie w Kasynie Garnizonowym odczy
tał ciekawe dane statystyczne: indy- 
Wdualnie najlepszym zawodn kiem mes 
czu byl kpt. Dobrowol ki. zdobywca! 
12½ pkt.. dalej idą: Sch ndlcr 11½ p.J 
Jlra 10 p.. Kostrzewski 81.Ó ,p., Borovid 
ka i Chmelik po 8 p., Sikorski i Bin a-| 
kowski po 7½ p.

Cracovia bije B.A.C. (Wiedeń) 4’3
Sh-nna drużyna wiedeńska B. A. C. I cza piłkę, którą otrzymuje Kałuża i 

po nikłem 2:1 zwycięstwie mad J.F.C. w | „kiwnąwszy" daleko wybiegającego
Katowicach, zagościła do Krakowa,
gdzie występ jej wywołał ogromne za
ciekaw ienie.

Mimo niepewnej pogody na trybu
nach zasiadło conajmniei 3.000 osób. 
Przed sędzią p. Jedlińskim sprezento
wały się drużyny w składach:

B.A.C.: Kohler. Pichler. Grohmann, 
Ruhittl, Briza. Wiesbauer; Kapłan, Re- 
znicek. Dumser. Hofbauer. Studenik.

Cracovia: Szumieć; Bill, Zastawniak 
I; Ptak, Chruściński, Zastawniak 11; 
Kubiński. Wójcik (Mysiak), Kałuża, 
Gi.nitel. Sperling (Wójcik).

Cracovia rozpoczyna w dziesiątkę, 
dopiero w 6-ei minucie wchodzi Gin
tel. Gra na ogół otwarta, przynosi w 9

bramkarza, strzela spokojnie do pustej
bramki. Cracovia prowadzi 3:0!

Już 3 minuty później podobna sytua
cja lecz tym razem GIntel trafia wyb’e- 
gająjcego Kohlera, utrzymuje jednak pit
kę i podaje Wójcikowi, którego centrę 
pakuje Mysiak głową. 4:0 dla Cracovii!

Entuzjazm publiczności, huragany 
braw! “

Zanosi się na wysoka porażkę gości.. 
Cracovia przekroczyła jednak zenit pię
knej gry i odtąd następuje sipadek for
my drużyny. Błędy obrońców i lewego 
pomocnika, oraz słaba gra Mysiaka jak 
również śtiskość terenu, dają przewagę 
B.A.C. Po dwu kornerach otrzymuje

on/\ mnie stały teren na lewym, 
brzmti \\ v. buduje własną szatnię 
r.i lądzie, ir/udza płyrwalmę ii zwięk
sza wreszc e ulmgi tabor wioślarski

min. ładny wybieg kubińskiego, obro- 
' niimy ostrym strzałem Grohmana we 
■własnego bramkarza. Piękny atak całe-

l.dz a mi półwyśc
'tabor Vio»> .napadu B.A.C„ zakończany os^ym 

y<gowemi. a obecnie

sportowym wlioślarek
c mów a dotychczasowe wy- 

' '"•am e zwycięstwo nad osa-

i na c/ek klubu sitoi dzielna 
li.. ; i f zycznego wśród 

<. ! Z s. ku-Oomosiawska. 
ro</\ < s, ’ icuszowe, ze wzglę 

nu vi: -oi' , mi Prczydentowcj
<'Zm:i <zo:io do wewnętrz- 

h regat, które dały następujące wy- 
: I) czwórki tmlwyścigowe. 1) osa- 

. u 'teri ii p. Korajakówny w skła- 
He ne, Tomaszewska i 

. '/.i a, 2) osada p. ster. p. 
v'ke o 5 długości w tyle.

k. bez sterniku. 1) Turska,

o podwójne zc sternikiem, 
ster. p. Sloniewskiej w skla-

ster. p. Kożuchowskiej pp.

Kohler piłkę odbija a dobrze ustawio
ny Gintel pakuje ją lekko w iróg. 1:0 
dla Cracovii.

Gra wyrównuje sie. więcej lepszych 
szans ma jednak Cracovia.

Dwa piękne kornery dla wie
deńczyków nie przynoszą im sukcesu. 
Pierwsza połowa kończy sie po korne- 
rze bitym przez Kubińskiego ostrą głów 
ką Kałuży, „obronioną" pnzez poprzecz
kę. .

Po pauzie drużyny rozpoczynają w 
deszczu. Zaraz w 2 min. uzy.-kuje Cra
covia korner, strzał Kałuży głową ‘ :- 
dzie tuż kolo słupka w auit.

Niedługo potem w 5-ej mfn., nastę
puje centra Kubińskiego i Gintel po raz 
drugi uzyskuje bramkę strzałem obok 
wybiegującego bramkarza. Cracovia w 
dalszym ciągu gniecie, przeprowadziaijąc 
szereg owacyjnie przyjmowanych ata
ków. „ , _

W 21 min. obrońca B.A.C. przepuszi-

UbiegłeJ n’edzlell odbyło się walne 
zgrom. Polskiego Kol. Sędziów, które
go obrady miały częściowo bardzo go- 

i rącv przebieg. Po sprawozdaniu za- 
I rządu P. K. S. delegaci Krakowa i U. 
'Śląska wytoczyli cały szereg c.ęzkicn 
Izarzutów przeciw działalności P. K. 
|a w szczególności przeciw formie ob-

zawodów przez p. Obrubań-
Oskiego. Ostateczne dyskusja zakończy-
la się ciężko wywalczonym absoluto
rium ilością 3:2 głosów, przy jedpym
wstrzvmunvm.

Na zebrań u reprezentowani byli de
legaci 6 okręgów: □. Śląsk. Kraków, 
Lwów, Łódź, Poznań i Warszawa.

Uchawaiono rozwiązać stary P. K. 
S i zawiązać nową i.n.-tytucję sędziów 
'ką. od innych władz piłkarskich zu- 

i pełnie n ezaleźną. której siedziba bę- 
Idze się znajdowała stale w siedzibie 
! głównego związku piłki nożnej. Aż do

______ ____ ein T krl T P Z. P-

Brisa piłlkę i strzela z tylu ostro. 4:1.
Przewaga gości utrzymuje się dalej 

i w 35 min. strzela Dumser drugą.bram 
kę. W tym momencie Chruściński ude
rza Hofbauera kułakiem w brzuch i no
kautuje go. Brutala kapitan Cracovii 
wydala z boiska. Hofbauera znoszą. 
Drużyny grają w dziesiątkę. Wójcik 
idzie do pomocy.

Ora wyrównuje się, gdyż i goście są 
już wyczerpani. Niespodziewanie wra
cający na boisko Hofbauer przebija się 
na lewej stronie i uzyskuje wynik koń
cowy 4:3 dla Cracovii.

Najlepszą częścią drużyny Cracovii 
był — do czasu spółgrania Sperlinga — 
atak, grający na równym mnlejwięcej 
poziomie całej piąitki. Strzelcami bra
mek byli Gintel (2). Kałuża i najsłabszy 
z nich Mysiak. W pomocy — grającej 
bez Kahana i Seichtera—najlepszy był 
Chruściński. Również dobrym okazał 
się w tej formacji Ptak. Zastawniak II 
„spuchł" za wcześnie po pauzie i to by
ło w części również przyczyną uzyska
nia przewagi przez Wiedeńczyków w 
końcowej fazie gry. Z obrońców lep
szym był Bili. Jego partner Zastawniak 
I ma na sumieniu wiele błędóiw, spowo
dowanych zdaje się mokrym terenem 
w czasie wzmagającej się ku końcowi 
zawodów ulewie. Szumieć jest bez wi
ny.

Wiedeńczycy na ogół rozczarowali. 
W ataku grał jedynie praiwo - skrzy
dłowy Kapłan. Dumser wykazał że u- 
mie pięknie strzelać, ale na tym też ko
niec.

W pomocy najlepszym Ruhitte.Noiwy 
nabytek Brigittenauer Briza (przedtem 
„Austria") nie przetrzymał tempa całe
go meczu.

Piękny i zasłużony sukces „Cr." ze
psuty został przez brutalny postępek 
Chruścińskiego, który poniesie za swój 
hańbiący krok niewątpliwie zasłużoną 
karę.

NA JOLCE
Moment gwałtownego skrętu żaglówki podczas zawodów Yacht Klubu w War

szawie

KÓIAZECE TYÓKIE 
PIWA i PORTER

czasu porozumienia się Ligi z F. 4. r. 
N-em uchwalono sedzibę pozostawić 
Prowizorycznie w Krakowie. Do tego 
czasu agendami P. K. S. kierować bę
dzie komisja złożona z pięciu członków.

Po rezygnacji wybranego na prze
wodniczącego tej korm'sji p. Rutkow- 
sk ego. przewodniczącym wybrano p. 
Obrubańskiego, zaś członkami pp. Ła
bę. Rutkowskiego, Mallera i d-raNiedź

ZNANE ZE ÓWEJ 
DOÓKONALOÓCI 
OD 1500-TU LAT

i JA JEDNAK HAJLEPÓZE
ButlEROWNA (G. Śląsk)

Wybija się na czoło sprinterek ©oskich.

wirskiego.
Po uchwaleniu nowego statutu PjK.S. 

przewodniczący o. MalLar^zamknąl O:

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA
D/h M.KĘPIŃ5KIi5—. OGRODOWA 62.^-141-95,

Ogólnoklajowy turniej rob. Legjl 
wywołał w Krakowie żywe zaintere
sowanie, o czem świadczy liczna frek
wencja publiczności na zawodach. Wy 
niki pierwszych rozgrywek przedsta
wiają się następująco: Wawel pierw- 
szoklasowy został niespodziewanie po
konany przez Orlęta 2:1; Czar»’ zwy
ciężyli K. S. ..Grzegórzecki'* 2:0; Zwie 
rzynleckf. mając lekką przewagę, po
konał Patrię 2:1; Łobzowianka uległa 
Legii II 1:0. przyczem bramkę dla 
zwycięzców zdobył żiemb ński. wre
szcie Legia II pokonała Hakoah 2:1, 
mając przez cały czas przewagę, po- 
m'mo, że pod koniec zawodów grała 
w dziewiątkę. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Babraj i Dudek.

I zawody lekkoatletyczne młodzików 
Skry odbyły się w dniach 11 i 12 b. m., 
na bo!sku Skry i dały następujące W- 
nlki: 100 mtr. 1) Orzeł — 13.2 s., 2) 
Zajdowski, 3) Głowacki; 400 mtr. '1) 
Aluchna — 64.5, 2) Arciszewski 1 — 65 
s., 3) Karczmarczyk; 1500 mtr. 1) Cie
śla — 4.59, 2) Afachna, 3) Głowacki; 
rzut kulą 1) Musiałek — 8.36 m„ 2) 
Szóstak - 8.27, 3) Melich — 7.50; 
rzut dyskiem 1) Orzeł 27.58 2)
Szóstak — 24.58 m„ 3) Melich —23.86; 
rzut oszczepem 1) Melich — 31.16 m„ 
2) Arciszewski I — 29.70, 3) Szósitak—• 
26.77 m.; skok o tyczce, 1) Rogala — 
2.30 m„ 2) Szóstak — 2.30, 3) Majer — 
2.10; skok wdał 1) KaTczmafc^rk — 
5.34 m„ 2) Aluchna — 5.06 m„ 3) Glo- 
Srac&i — W m.

Regaty W.T.W.
Regaty te służyły do zorientowania 

kierowników w jakości posiadanego 
materiału ludzkiego pod koniec sezo
nu oraz następnej selekcji przy two4 
rżeniu nowych osad. Obfity program 
zawodów, dal następujące rezultaty:

Jedynki nowicjuszy. 1) Leszczyński 
77 m. 41 s., 2) Węgrowicz nie skoń| 
czyi biegu, wskutek wypadnięcia z lo| 
dzi. |

Czwórki półwyścigowe. 1) osada pi 
ster. p. Raszewskiego 6 m. 27 sek., 21 
osada p. ster. p. Głowackiego 6 m. 29 
sek. I

Jedynki młodszych. Antonowicz po| 
konał Paczuskiego w 7 m. 22 sek. I

Dwójki podwójne półwyścigowe. Of 
sada p. ster. Kamińskiego w składzie 
Wiśniewski — Streger w cz. 7.55 se®

Czwórki półwyścigowe (dębowe). 11 
załoga w składzie Kukowski, Chłopiej 
ki. Gołębiowski, J. Chłoplicki, stert 
Stefanowicz 7.52, 2) załoga pod. sterl 
Słomiaka, I

Czwórki półwyścigowe. Wioślarze m 
ster. Wiśniewskiego w cz. 6.50 sek. oj 
siągnęli pierwsze miejsce. i

Jedynki nowicjuszy. 1 seria 1) Q 
Tukan — Baranowski 8 m n., 2) Jungi 
2 serja 1) Senoszyński 8.3. 2) Odroj 
wąż — Pieniążek daleko w tyle. j

Czwórki półwyścigowe dębowe, f 
serja. Osada p. ster. Galarda w skłaj 
dzie Gogela, Jenike. Szczętulski, Raj 
czyński pokonała załogę p. ster. Sawj 
nora, osiągając cz. 6 m. 45 sek. 2 serial 
Czwórka: Przy tulski, Brzuski, Baranol 
wicz, Puciński. ster. Kawalec przeą 
załogą p. ster. N. N. w c?„ 7 tm. 24 sęki

Dwójki podwójne półwyśęigowe. 1) 
osada ster. Essnera w cz. 7.44 sek.. 2) 
osada ster. Jabrzemskiego.

Dwójki podwójne. 1) Wąsowicz —» 
Antonowicz 7:33.4.

Ósemki. Bieg pełen walki ód startu 
aż do mety przyniósł nieznaczne zwy^ 
cięstwo, bo zaledwie o l/t długości o4 
sadzie pod ster. Raszewskiego w skł| 
Olczak. Hirszowski B., Hirszowski Jj 
Patek, Zieliński, Sawnor J„ Sawnon 
Ł„ Szymański, 2) osada p. ster. Glo4 
wackiego. I

Zawody żeglarskie, organizowana 
przez Yacht-Klub. mające na celu wy4 
kazanie opanowania techniki żeglar4 
skiej, przyniosły ryalne zwycięstwo o-! 
sadom A. Z. S-u warszawskiego, I

WĄTUCKl Uuauowl <
członek A. Z. S-u jest nowym talentem !

W rzucie kulą f



/Jr. 3S4 PRZEGLĄD SPORTOWY

Europa wydziera Ameryce pierwszeństwo w tennisie
Gdy depesze aiencB amerykańskiej ' Jdla. zamieniły się na wielki wyłom, 

doniosły o triumfie Francji w rozgryw-1 W> leniu tego dokonały ręce Francu- 
ce fnałowej o puhar Davisa, pierwsza | zów. Przytem dokonały w dziedzinie 
myślą, która się narzuciła europejczy-1 zazdrośnie strzeżone) przez Amerykan, 
kowi, było: zaczęło się żlę dziać ze I od r. 1920 królów tennisu światowego, 
spertem amerykańskim. 'Sport ten będący dotąd niepodzielnym

W alka Europy z hegemonią sporto-■ atrybrnem rasy anglo-saksońskiej, od 
wą St. Ziednoczoiiych. walka tocząca j czasti objaw enia się T.Idena stal 
się już od czasu stw erdzenia bczape- się domeną Yankesów. Przez siedem 
lacyjnei wyższości Amerykan, a więc lat waliły w nią wspaniałe wysiłki An
od zarama sportu zaczęła wydawać I stral jeżyków, a potem Francuzów, 
owoce. Drobne uszczerbki w sławie | Wrv/e c Francja dopięła swego. 
Yankesów, dokonane dzięki zwycię-1 Lacoste. Cochet. Borotra, Brugnon 
stwom Nurmlego. Wldego, Rademache- postawili sobe za zadanie prześcignąć 
ra. Hcffa. Borga. Abrahamsa czy Lid-1 w ielkich przeciwników z za oceanu.

Triumf Francji w rozgrywkach o puhar Da visa

Derby Europy Północnej
Szwecja blje Finlandie 98:88

Szwecja — Finlandia*, oczekiwany z 'Lindh (Szw ) — 52.02. 3) Eriksson (F.) 
wielklem napięciem mecz dwu potęg - - 47.67, 4) Flilden (F.) — 31.67. 
lekkoatletycznych zakończy! się zwy- Skoki: wwyż: 1) Wahlstedt (F.) — 
cięstwem Szwedów w stosunku 98:86. 1.90. 2) AdoJfson (Szw.) — L85. 3) 
Wyniki tego spotkania są spec'alnie cie ! Nilson (Szw.) — 1.85, 4) Yrjóla (F.) — 
jkawe ze względu na doskonałą opinię,! IM; wdał: l) Hallberg (Szw.) — 7.22, 
jaką cieszą się oba narody w świecie 21 Svensson (Szw.) — 6.81, 3) Tuulos 
sportowym. Obie reprezentacje były ; (F.) — 6.63, 4) Sandstr6m (F.) — 6.58; 
osłabione: Szwecja— brakiem Wdego. । trójskok: 1) Tuulos (F.) — 14.71, 2) 
a Finlandia — Nurmlego. Wyniki były IRainio (F.) — 14.68, 3) Oeberg (Szw.)— 
następujące: I. > m »» /c— 1 n

100 mtr.: Helle (Flnl.) — 10.9, 2) 
Petersson (Szw.) — 11.3. 3) SiOstrOm 
(Szw.) — 11.4. 4) Tavast (F.). 200 mtr.: 
1) Petersson (Szw.) — 22, 2) Limdquist 
(Szw.) — 22.3, 3) AstrOm (F.) — 22.4. 
4) Vahander (F.) — 22.6. 400 mtr.: 1) 
Astrom (F.) — 49.2. 2) Engdahl (Szw.) 
— 50.1. 3) Ekqulst (F.) — 50.7. 4) Lind- 
strom (Szw.) 50.9. 800 mtr.: 1) Bylehn 
{Szw.) 1:57.1. 2) Lagerstrfim (F.) — 
1:57.6. 3) Svensson (Szw.) — 1:58.1, 4)

14.10, 4) Nilsson (Szw.) — 13.69: o tycz 
cc: 1) Nilsson (Szw.) — 3.70, 2) Lłnd-

Nie ustaiac w praei' nad sobą, powoli, 
ale stale kroczyli naprzód. To co zda
wało sie nieprawdopodobne, os ąyneli 
już w roku ubiegłym- pokonał wielkie
go Tildena. Zdetronizowali dotychczaso 
wych królów tennNti, w tabeli najlep
szych graczy zaięli iclt micSca. Lecz 
handicap obcych placów, publiczności, 
długiej podróży, odimvimych warunków 
ki'mitycznych był zbyt wielki. W roz
grywce finałowej puharu przegrali 1:4.

W tym roku osiągnęli świetność tak 
niezwykłą, że nic im sic iuA oprzeć n e 
mogło. Wspaniały as tennisu -- John- 
ston był dla gry Francuzów dziecinną 
przeszkodą. Geniusz białego sportu — 
Tilden w swej najlepszej form e, nie o- 
parł się idealnei. nie wykazującej sła
bego punktu grze Lueosta. I puhar Da- 
vlsa po siedmioletnim pobycie w Ame
ryce wywędrował do Paryża.

Zwycięstwo Francji ma jednak i inne 
Jeszcze znaczenie. .Jest ono wcieleniem 
walki Europy z hegemonią sportową 
Ameryki!. Jest ono początkiem upadku 
Jej wielkości.

Ręce czterech muszkieterów, ręce zu 
chwale naruszyły feodalność sportową 
Stanów Zjednoczonych. Zachęcona od- 
krytemi możliwościami Europa nie po
zostanie w tyle i w innych dziedzinach 
sportu. Niemcy, Szwecja. Finlandia tyl
ko czekają na okazję — na Olimpiadę. 
Ameryka zaczyna chwiać się na swym

dzic Jednak nigdy zapomnieć o tych, 
którzy zwycięsko porwali się na ma
jestat Stanów Zjednoczonych, o czte
rech Francuzach: Lacoście, Cochecle, 
Borotrzc i Brugnonie.

Już pierwszy dzień rozgrywek fina
łowych wykazał właściwy układ 
sil, l.acostc bez trudu zwyciężył 
Jolmstona. Tilden, wykazując wspaniałą 
formę, pokonał po ciężkiej walce Co- 
cheta — rewanżując się za porażkę w 
Wimbledomie. Jasne więc było, że o 
zwycięstwie Francji zadecyduje spot
kanie Lacoste — Tilden: wygrana Co- 
cheta. nieznacznie tylko gorszego od 
Lacosta z Johnstonem nie ulegała wąt-

Francuz wyrównuje. Lecz Tilden wspa
niałym wysiłkiem zapewnia sobie seta, 
W secie trzecim Lacoste gra pewniej, 
a Tilden zwalnia nieco tempa. Francuz 
coraz wybitniei panuje nad grą, co de
nerwuje T Idena. Popcln a om szereg 
błędów, dopuszcza Francuza do siatki 
i przegrywa 3:6. Czwarty set. Francuz 
gra niesłychanie pewnie 1 precyzyjnie 
— bez błędów. Zdobywa dwie gry, od
daje trzecią Tildenowf, potem znowu 
dwie. Tilden widocznie wyczerpany wy 
równuje Jednak do 4:2. Na więcej nie 
ma sil i oddaje seta i zwycięstwo Laco- 
stowi.

Cochct. zachęcony zwv. \ 
costa. od początku do konui 
Johnstonem. Oddaje copr r.v 
seta, lecz w następnych 16 . .0 
przewyższa o głowę swego 
ka I zapewifa Francii <6 < ' 
wyniku finału punkt. Puhar D,. 
chodzi w ręce Francii.

Wyniki szczegółowe s>pntka>': 
ste — Johnston 6:3. 6:2. 6:J 1 
Cochet 6:4, 2:6, 6:2. 8:6. I l 
ter — Borotra. Brugnom , 
4:6, 6:0. Lacoste — Tilden 
6:2; Cochet — Johnston 6:ł. ■ 
6:4. Francja blje Amerykę 3;.’.

Ekqulst (F.) — 1:58.9. 1500 mtr. 1)

ce: 1) Nilsson ibzwj — s./u, zj urna- królewskim tronie.
hlad (Szw.) — 3.60, 3) Salo (F.)—3.60, | Bez względu na wyrfk walki o kró-
41 Lindroth (F.) —3.40. lowanie w sporcie, nie wolno nam bę-

Dzień gry podwójnej—to dzień Pyrr- 
hnsowego zwycięstwa Ameryki. Double 
francuski bowiem, nie zdołał coprawda 
zwyciężyć pary Yankesów, lecz zmusił 
ich do walki ciężkiej. W rezultacie Til
den — wyczerpany plęciosetową grą, 
która głównie spoczywała na jego bar
kach. stanął do wałki z wypoczętym 
Lacostem.

Lacoste jednak by! nietylko wypoczę 
ty. ale 1 grał genialnie. Poczucie ogrom
nej odpowiedzialności mniej wpłynęło 
na jego nerwy, n!ż na nerwy Tildena. 
Wygrywa pierwszego gema, oddaje 
drugiego „Blllowl“. zaczyna grać z 
matematyczną doskonałością i wygry
wa seta 6:3. Lecz i Tilden się opano
wuje ii zaczyna grę prowadzić. Wspania 
te baekhandy i volleye zapewniają mu 
prowadzenie 3:0. Potem 4:1. Potem

Na bieżniach skoczniach I rzutniach
Tydzień w lekltlel atletyce

Budapeszt — Paryż, spotkanie mię
dzymiastowe zakończyło się zwycię
stwem Węgrów w stosunku 66:52 pkt.

100 mtr. — Theard (Fr.) -~ 10.9, 2) 
Hajdu (W.). 400 mtr. — Barsi (W.) — 
49.6, 2) Fery (Fr.) — 50.2, 3) Gertt — 
51.1. 200 mtr. — Hajdu 22 sek., 2) Ccr- 
bonney (Fr.) .1 Theard (Fr.) — 22.2. 800 
mtr. — Wiriath (Fr.) — 1:59.2. 2) Mar
ten (W.) — 1:59.6. 1500 mtr. — Nor- 
land (Fr.) - 4:05.2, 2) Szerb (W.) — 
4:05.6. 5 kim. — Papp (W.) — 15:23.2 
(nowy rekord), 2) Baddari (Fr.) — 
15:27.4, 3) Dolgues (Fr.) — 15:43.6. Skok

REWJA PIŁKARSTWA ZAGRANICZNEGO
Praga przeżywała wielkie chwile — 

spotkanie o mistrzostwo Slavia—Spar
ta. Trwający lata kryzys w ataku ml-a.«i ta. Trwający lata Kryzys w ataKU mi-

^orf.KnV ó? ci-^’ 2 |strza Czech kosztował go tym razem
ai fvkF’ A Sjorgren ljzw.1 4:00.1, |przegraną ą że oprócz tego j tonę Mnie 
EMM - 7s;2fi 2> K« “5¾S'“Via ’'“waż‘,a WaK

3) Oerhn (Szw.)—15:37.5, nOnóki nie zanosiło Sie na przegra-

sirza Czech kosztował go tym razem

4) Korpela (F.) — 16:04.4. 10 kim.: 1) 
Matilainein (F.)—32.12. 2) Oehm (Szw) 
— 32.12, 3) Rastas (F.) — 32:15.8. 4) 
Stenfeldt (Szw.) — 32:17.4.

110 mtr. przez płotki: 1) Petersson 
(Szw.) — 14.9. 2) Wennstróm (Szw.)— 
15. 3) Sifistedt (F.) — 15, 4) Wilen 
(F.) — 16.5. Sztafeta szwedzka: 1) 
Szwecja (Siostrom, Lindquiist, Peters-

Dopóki nie zanosiło się na przegra
ne wszystko było dobrze, zwłaszcza, 
że Sparta wyrównała przez Sllnyego, 
(nrowadzenie dla Slavii zdobył Puc).

son, Engdahl) — 
(Helle, Vahander, 
1:57.1.

1:56.5, 2) Finlandia 
Wilen, AstrOm)—

Jansson (Szw.) —Rzuty: Kula: 1) --------- -------
15.0S. 2) Walstedt (F.) — 14.93, 3) Jar- 
v:nen (F.) — 14.33, 4) Jansson (Szw.)—
13.87. Jansson jest drugim europejczy
kiem. który przekroczył 15 mtr.: dy- 
skiiem 1) Kiwi (F.) — 43.07. 2) Fasten 
(Szw.) 42.95, 3) Niitymaa (F.) — 41.85, 
4) Woilmer (Szw.) — 41.40; oszcze
pem: 1) PientilS (F.) — 63.45, 2) Lind- 
serbm (czw.) — 61.28, 3) Wahlstrom — 
(Szw.) — 59.35, 4) Numi (F.) — 55.72: 
młotem: 1) SkSld (Szw.) — 53.85, 2)

RÓŻNE
Mistrzostwo szermiercze Europy roz 

grywane w Vichy zakończyło się w 
szabli gremjalnem zwycięstwem Wę
grów. Sensacją była przegrana mistrza 
Europy w szpadzie — Pulittiego.

Pierwsze miejsce zajął: Gombos (Wę 
gry), 2) Terstyansky (W.). 3) Glykais 
(W.). 4) Blnt (Wl.). 5) de Jong (Hol.). 
6) Anselmi (Wl.). 7) Salafia (Wl.). 8) 
Rozgonyi (W.).

Włochy postanowiły wziąć udział w 
olimpiadzie zimowej w St. Monitz.

Amerykanka Corson. która w roku 
ubiegłym przepłynęła La Manche, tym 
razem wycofała się po 9 godzinach.

Weissmiiller osiągnął na 220 y. zna
komity czas 2:13.6.

Rekord światowy w sztafecie 4x220 
yard ustanowiła osada amerykańska: 
Weissmiiller, Kojąc, Glancy i Laufer, 
osiągając czas 9:20.2 sek.. a więc śred
nio po 2:20 na 220 y.

Mistrzem świata na seuflu został 
Godsell, bijąc w Vancouverze o 9 długo 
ści Barryego.

Gdy jednak przewaga Slavii zaczęła 
się uwidaczniać, Sparta zainicjowała 
grę ostrą, a wszelkie chęci doskonałego 
sędziego — Stępanowskiego. dążące do 
poskromienia wykroczeń, przyjmowała 
protestami. Nadomiar złego sędzia wy
kluczył Hejnyego; burza protestów zo
stała uśmierzona dopiero interwencją 
komisarza policji.

Zwycięski punkt zdobyła Slavia z 
karnego, zawinionego przez Pernera. 
W Slavii wyróżnili się: w obronie 
Plefchar. Cipera i Vodlcka oraz Puc i 
Beibel w ataku. W Sparcie: Hochmann 
w bramce. Perner w obronie — najlep
szy na boisku, Koienaty w pomocy i 
Silny w ataku: Patek zawiódł zupełnie

Zmienne są koleje losu. Zeszłoroczny 
rice-mistrz — B. A. C., który kroczył 
ongiś od zwycięstwa do zwycięstwa,, 
by załamać się jedynie w decydującem 
spotkaniu z Adm!rą, tym razem ponosi 
szereg klęsk i znajduje się na... ostat- 
niem miejscu. Ostatnio przeciwni
kiem Bacu była Admira. Bac przeważał 
przez cały czas, lecz przysłowiowe 
w roku ubiegłym szczęście go opuściło 
widocznie w sezonie bieżącym, bo uległ

med. S. Wajntraub
Chor, wener., skóry, dróg moczopłc 
l niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
tel. 75-62 do 10 r. 2½ — 4pp.f5—9 w. 
Niezamożnym ustępstwo. Lecznica 

Praca — 5 od 1 — 2 pp.

PMORY

mlstrzowi Wiednia w stosunku 0:2.
W mistrzostwie prowadzi Austria, 

która dotąd nie straciła żadnego punk
tu. Ofiarą jej doskonałego napadu padt 
tym razem Slimmering. ulegając neza- 
służenle w stosunku 1:2, DWaj odwlecz 
ni rywale Rapid i W. A. C. spo*kali się 
ze sobą. Rapid zwyciężył w stosunku 
4:1, mając w drugiej połowie znaczną 
przewagę i mszcząc się za dwie po
rażki, doznane w roku ubiegłym. Vien
na zwyciężyła triumfatorów z Como— 
F A. C. w .stosunku 5:3. Zasługa to w 
lwiej części'znakomitego napastnika — 
Gschweidla.

Wreszcie Hakoah i Sportklub grali z 
wynikiem nierozstrzygniętym (2:2), a 
benjaminek I ligi — Hertha, zdobyła

pierwsze punkty w misitrzostwie, zwy
ciężając Slovan w stosunku 2:1.

Mistrzostwa angielskie przyniosły 
w pierwszym rzędzie sensacyjne zwy
cięstwo mistrzowi Newcastle United, 
który walcząc na obcem boisku z groź
nym Manchester United potrafił go 
zwyciężyć w stosunku 7:1. Leader Ligi 
angielskiej—Leicester Ctty dzięki prze
granej z Derby County (1:2) stracił 
prowadzenie. Inne wyniki: Aston Villa 
— Arsenał 2:2; Blackburn Rovers — 
Sheffield Wednesday 3:1; Bury — Bol- 
ton Wanderers 1:0; Cardtff Gity— Mid- 
dlesborough 1:1; Everton — Birmin
gham 5:2; Sheffield United — Burnley 
5:2: Sunderland — Liverpool 2:1: Tot- 
tenham Hotspwrs — Huddersfield Town

Dookoła walki o Iron bokserski
Za dwa tygodnie na wielkiej arenie 

w Chicago staną .do walki o mistrzo
stwo bokserskie świata Tumiey i Dcmp 
sey. I dziś już śmiało można powie
dzieć. że wpływy kasowe, osiągnięte w 
tern spotkaniu będą stanowiły rekord 
światowy; przekroczą sumę 2 milionów 
dolarów.

A przecież na ringu stanie dwu bok
serów o wartości może nawet przecięt
nej. Jack Dempsey ma już trzydzieści 
dwa lata; stracił dawną celność i moc 
swego punchu. Przegrał zaledwie rok 
temu z Tunneyem, który Jackowi w 
pełnej formie nie oparłby się nawet 
dwu rund. Pokonał potem Sharkeya, 
ale któż to jest Sharkey: to zwycięzca 
dość przypadkowy Harry Willsa, któ
rego Paolino dosłownie zmiażdżył, to 
bokser, który niedawno jeszcze prze
grywał do drugorzędnych pięściarzy, 
jak Rojas, We ncrt i Gorman.

Tunney też wkroczył już porządnie 
w trzydziestkę, a u szczytu swej for
my potrafił przegrywać do wagi śred
niej (Harry Greb), a z mało znanemi 
bokserami, jak Foley, Smith i Risko, 
osiągał wyniki nierozstrzygnięte: od 
dwu lat stoczył zaledwie trzy wałki z 
czego dwie ,jno decislon" i jedną, która 
mu dała mistrzostwo świata. _ __

Czyż można tych przeciwników po
równać z takiemi olbrzymami ringu jak 
Fitzsimmons, Jeffries, Johnston j Sulli- 
wan, Dempsey z czasów Firpa i Car
penti era.

A jednak genialny manager Tex Ri- 
ckard potrafi! uczynić z tego spotkania 
dwu chylących się do upadku gwiazd, 
największą sensację świata. Grając u- 
miejętnie na psychologii tłumu, wyci
skając z reklamy, jej wartość do ostat-

niei kropli, zdołał doprowadzić Chicago 
i jego okolice (Detroit, Milwaukee i t 
d.) do tego stanu zainteresowania, że 
iuż dziś bilety są rozchwytywane, a 
wpływy kasowe przekraczają 1,500,000 
dolarów.

Prawdziwym mistrzem świąta Jest 
doprawdy nie Tunney' łub' Dempsey, 
lecz Rickard. * — ’

I jeszcze jedno anormalne jest w 
spotkaniu wrześniowem. Nie mistrz 
świata Tunney jest popularny w Ame
ryce. a pokonany przez niego Dempsey. 
A przecież tłum nie znosi upadłych wlel 
kości, gotów jest zapomnieć o nich w 
ciągu minut, nawet sekund.

I wbrew swej psychologii, ten sam 
tłum wita z nieopisanym entuzjazmem 
Dempseya, a zbywa pogardliwym mil
czeniem przybywającego do Chicago 
Tunneya.

Jakież są przyczyny tych nienormal
ności. tej niewytłumaczonej popularno
ści pokonanego.

Tunney jest mistrzem niezaprzeczal
nym, lecz mistrzostwo jego jest nieprze 
konywujące.

Nie zwycięża on potężnemi uderze
niami pięści, które usypiają przeciwni
ków na długie godziny. Jeżeli wygry
wa to na punkty. Jednem słowem nie 
uosabia prymitywnej siły bokserskiej, 
która zawsze imponuje.

Tymczasem Dempsey. mimo, że zo
stał bezapelacyjnie zdetronizowany, po
siada rekord, który nie mógł stracić 
swj wymowy, pod wpływem jednej po
rażki:

48 knockoutów z czego 29 przed koń
cem drugiej rundy.

Tunney w oczach publiczności jest 
tylko posiadaczem tytułu; królem pię
ści jest c;qgle „Tiger Jack“.

2:2; Westham United — Portsmouth 
4:2.

Ferenczvarosf, mistrz Węgier znaj
duje się w znakomitej formie. Dowiódł 
tego ostatniej niedzieli, bijąc doskonałą 
Jedenastkę klubu Bastla w stosunku 
5:0. Bohaterami dnia byjł: analfabeta, 
ale znakomity piłkarz—Turay oraz Ta- 
kaes; zdobyli oni po 2 bramki, piątą 
strzelił Sedlacek.

Niemmejszą sensacją mistrzostw wę
gierskich było spotkanie Hungarla — 
UjpestL Walka była ostra, niezbyt pięk
na, a wyszła z n'ej zwycięsko Hunga- 
ria (1:0). Jedyną bramkę dnia zdobył 
Jenny; wystąpił on w barwach Hunga- 
rii, zastępując Haara, który skręci! so
bie nogę... wchodząc na boisko.

Inne wyniki mistrzowskie: 3 obwód 
— Attila (Miskolcz) 4:1; Sabaria — Of- 
ner „33“ 3:0.

W Belgjł rozpoczęły się już rozgryw- 
ki o mistrzostwo. Wyniki pierwszego 
dnia wykazały dobrą formę Beershotu, 
S. C. Brilgge i Racimgu z Gandawy.

Mistrzostwa Niemiec przyniosły na- 
ogól oczekiwane wyniki; niespodzian
kami były: nieznaczna wygrana (2:1) 
S. V. Furthu z Bayern Hof; przegrana 
(1:2) V. f. B. Stuttgart ze Sporttkhtbem 
ze Stuttgartu: remis S. V. Karlsruhe z 
Kickers (Offenbach) i wysoka wysrana 
I. F. C. Nflrnberg z F. V. Wiirżburg 
(9:0).

Ferenczvarosl zwycięży! Viennę w 
stosunku 2:0. Sabaria pokonała W A. 
C 4:1. Niezbyt pomyślny bilans dla 
drużyn austriackich.

Plattko. słynny bramkarz Barcelony 
przeniósł się do Bilbao.

wdał — Somfat (W.) — 6.80, ?) Pus- 
,p6ky — 6.69; wwyż — Kesmarky (W.» 
— 1.86, 2) Lewdcn (Fr.) — 1.81; o tycz
ce — Vlntou-ky (Fr.) — 3.70, 2) Kar- 
jovlcs (W.) — 3.70; rzut dyskiem — 
Marvabts — 45.50. 2) Egrl — 42.43; 
ikulą — Daranyi — 14.77; oszczepem — 
Szepes — 61.48, 2) Dcgland-55.87.

Międzynarodowe zawody w Wied
niu przyniosły wyniki następuiące: 100 
y. Thcard (Fr.) — 9.8, 2) Haidu (W.).. 
400 mtr. — Geissler (A.) — 5o..s, 2) S i- 
gar (W.) — 50.9. 3) Galtior (Fr.)- 51-. 
1500 mtr. — Wiriath (Fr.) — 4;O4.n. . ) 
Maisoneuve (Fr.) — 4:06.8. 3) Fr d e 
(A.). 5 kim.— 1) Baddari (Fr.)-15J7, 
2) Dolgues (Fr.) — 15:42.2. 3) BK dy 
(A.) — 15:49.

110 przez płotki — Weilheim (A.) — 
15.2, 2) Vid (Fr.) — 15.4. Sztafeta 
szwedzka — Francja — 1:57.2: rzut ku
lą: 1) Paqure (A.) — 12.73; dyskiem — 
Berenger (Fr.) — 37.69; oszczepem —. 
Degland (Fr.) — 60.52; skok wwyż — 
Lewden (Fr.) — 1.80; wdał — We Iheim 
— 6.51: CouiHaud i Flouret (Fr.) na 
piątem 1 szóstem miejscu. O tyczce: 
Yintousky (Fr.) — 3.60, 2) Held (A.) — 
3.50.

Houben ustanowi! nowy rekord nie
miecki na 300 mtr. w doskonałym cza
sie 34.2 sek.

Trójbój spiGnterskł w Halle wygra! 
Wichmann przed Scholzem i Cunnfn- 
giem. Wyniki: 50 mtr. Scholz — 5.9: 
100 — Wichmann — 10.7; 200 mtr — 
Wichmann — 22.2. Inne rezultaty: 400 
mtr. — Storz — 49.7; rzut dyskiem — 
Hoffmeister — 45.35, 2) Paułus—44.38.

Peltzer powraca do formy i odnosi 
już poważne triumfy międzynarodowe. 
W mistrzostwach Irlandii wygrał 880 
y. w czasie 1:57.1 przed Ellisem i 440 
y. przez płotki. Na 1 milę ang. — mistrz 
Niemiec — Boltze, zajął trzecie miej
sce.

Nowy rekord niemiecki w rzucie osz
czepem ustanowił Schlokat na zawo
dach w Berlinie, osiągając 63.66 mtr,

64.33 mtr. osiągnął w rzude oszcze-. 
pem Finn Pieniła.

KOLARSTWO

Dr. B. KfBWiN
NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne 1 niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 —• 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4

Wywoływacze 
i Inne chemikalia 

foto®**®1®!»»

Andrzeja Cejzika

Kryterium asów, słynny doroczny 
bieg za tandemami, rozgrywany pod 
Paryżem na dystansie 100 łdm. zakoń
czył się tym razem zwycięstwem Mar- 
cillaca w czasie 2:7:24 przed zeszłoro-i 
cznym zwycięzcą — F. Peilissierem (o 
50 mtr.), H. Martinem. Bellengerem. Le- 
tournerem i Souchardem.

Średnia szykbość Marcillaca wynosi 
47 klm./godz., a czas osiągnięty jest no- 
wym rekordem tej trasy.

Wyścig naokoło Szampanii ze star
tem i metą w Reims, rozegrany na dy
stansie 200 kim. zakończył się zwycię
stwem Belga Delbccqua—5:32:35 przed 
Depauwem i Benoitem.

Krewer jest w znakomitej formie 1 
w danej chwili jest bezkonkurencyj
nym stayerem niemieckim. Walcząc o 
wdeJką nagrodę Drezna (100 kim. za mo 
torami) stracił wskutek defektu 4 run
dy, mimo to jednak odrobi! je i zwycię
żył w czasie nowego rekordu — Ig. 
16 min. 4 sek. Drugi był Sawall, 3) 
Sałdow, 4) Lewanow.

Warszawa. Żądać wszędzie

OVOHALTIN£ 
^-WUMLNY POKARM WZMACNIAJĄCY

są najlepsze

ty,

do wszelkich sportów 
i Wychowania 

Fizycznego 
poleca 

DOI SPORTOWI 
Poznań, Św.Marcin 14 

Telefon 55-71 
CennIM 1 hatalog' 

wysyłamy bezpł.

ŻĄDAĆ W WIĘKSZYCH _ 
SKŁADACH PRZYBÓRÓW W 
FOTOGRAFICZNYCH
■■M■Mi■HNHBHnOBHI

Jaw
Intensywny 'wysiłek, na 
laki zdobyć się musicie na 
boisku, wymaga doskona
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
uodporni nerwów i nie wy
robi siły. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za
wartych w niem elementów • 
odżywczych i ich natych
miastowemu zużyciu przez 
organizm sprzyja racjonal- 
nemu rozwojowi tkanki ner-
WwocymMiii. OVO- 
MALT1NE posiada wszyst
kie te zalety

we wszystkich ap- 
h i składach aptecznych 
Żądajcie próbek od 

L FAWE. WARSZAWA 
Rymarska 16

Dr. A.WANDER S. Ą., BERN
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Dr. HENRYK SZATKOWSKI
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Duszą nowoczesnego Zakopane
go sportowego jest dyr. Stryjeński, 
twórca skoczni na Krokwi, śliz
gawki i boiska szkoły zawodowej. 
Do niego też udałem się po infor
macje o rozbudowie urządzeń spor
towych Zakopanego. . .

— W stadjum budowy znajduje 
się pływalnia w Jaszczurówce — o- 
świadcza mój rozmówca. — Fer
mę w Jaszczurówce, jedną z nie
wielu na ziemiach polskich, znają 
wszyscy, którzy w Zakopanem kie
dykolwiek byli. Źródło to o niewiel
kiej wydajności, było do tej pory u- 
jęte w basen, nie przedstawiający 
pod względem sportowym żadnej 
wartości. Urządzenia te na dobitek 
zniszczały pra.vle zupełnie, tak, że 
przebudowa Jaszczurówki stała się 
rzeczą konieczną.

Właściciele wydzierżawili ją na 
lat 18 pewnemu konsorcjum, które

KJ

e

y

a

POR. KOPROWSKI

Dyr. Stryjeński o rozbudowie sportowej stolicy Tatr
ma obowiązek wybudowania w cią 
gu roku, basenu kąpielowego. Obec 
nie prowadzone są roboty tereno-
we i jest nadzieja, że jeszcze przed 
zimą budowa wejdzie
djum, że wykończenie 
szłym przed sezonem 
żliwe.

Dla tej nowoezsenej

w takie sta- 
w roku przy 

będzie mo-

łaźni proje-
ktuję urządzenie basenu, któryby u- 
możliwił odbywanie zawodów spor 
towych. Basen ten miałby 33 i jed
ną trzecią m. długości, a 20 ni. sze
rokości, tak, że umożliwiłby zawo
dy sportowe w pływaniu i w piłce 
wodnej. Naturalnie, basen cały, 
przy dość ostrym klimacie Zako
panego, musi być kryty, tak, by 
przy stałej dość wysokiej tempera
turze termy korzystanie z basenu 
było możliwe przez cały rok. Chcę 
tak rozwiązać bezpośrednie otocze
nie basenu, by umożliwić przeby
wanie odpowiedniej ilości widzów 
w czasie ew. zawodów sportowych. 
W ten sposób sezon letni w Zako
panem mógłby się wzbogacić o cie
kawe zawody pływackie, jak to o- 
beonie już z powodzeniem wprowa
dziły szwajcarskie stacje klimatycz
ne Aross i Davos.

— Podobno nareszcie otrzymało 
Zakopane normalne boisko sporto
we? — pytam.

— R.K.S. Gewont otrzymał od 
gminy plac, na którym urządził bo
isko piłkarskie. Młody ten i sympa
tyczny klub pracuje już obecnie 
bardzo intensywnie. Boisko jego 
mogłoby mieć jednak większe zna
czenie, szczególnie dla sezonu zi
mowego.

— W jaki sposób?
— Jak panu wiadomo, w Zakopa-

nem bardzo trudno o równy teren 
'dla urządzenia ślizgawki. Teren, na

Kolarstwo w Małopolsce
Zapowiedziane na dzień 17 1 18 b. m. 

kolarskie zawody międzynarodowe to
rowe w Krakowie z powodu zajęcia 
boiska przez piłkę nożną, zostały prze
łożone na dnie 24 i 25 b. m.

Wyścigi kolarskie w Wieliczce, od
byte w dniu 11 b. m. przy licznym 
udziale publiczności i widzów, dały na
stępujące wyniki: I, Biieg o mistrz, klu
bu, trasa 50 kim. Zwycięzca Bełza w 
czasie 1:40.46, 2) Włodarczyk 2 godz. 
51 sek. II. Bieg 10 kim. wygrał Świstek 
z B. K. C., czas 20.19, 2) Góra (Grac.) 
20.27, 3) Chiiewski (Garbarnia). III. 
Bieg gości 30 kim. wygiął Gębala (Gar.-, 
bani a) 1:11.15. 2) Kleiitimann (Makabi) 
o gumę, 3) Świstek (B. K. C.) 1:12. Tra
sa niedokładnie wymierzana (około 34 
kim.), jak to wskazują czasy. Organi
zacja bez zarzutu. Sędziowie pp. Gur
gul, Wojtarowicz, Szczepanik i Ełnhorn.

Wyścigi kolarskie w Trzebini, odby
te pod protektoratem starosty p. Trze- 
śrnwskiego ubiegłej miedzieH. przynio-

>. organizatorom pełny sukces. Wy- 
g odbywały się na szosie okrężnej 

i nabnia — Trzebionka, szereg licz
nych ostrych zakrętów ! wąska szosa 
mnidn.ały wielce jazdę. Zamiast żeto- 
nów otrzymali zwycięzcy niezwykle 
o e nagrody honorowe, ofiarowane 
pr.z p. starostę! obywatelstwo z Trze
bini.

Powiatowa Kasa Chorych dostarczy
li pod kierownictwem p. Lewitta auto 

' tarne. które podczas całego wyści- 
n krążyło po trasie wyścigowej. Jest 
;1 :.ikt godny uznania. I

Wv:i k' techniczne biegu: I bieg o- 
t • •. a 10 kim.. 2 okr. 1) SoMys (S. T. I 
c .) f i m., 2) Oleś (S. T. C.) o ‘/o i 3)

klubu przyniósł zwycięstwo faworyto
wi Tad. Zielińskiemu w czasie 1.47 i 
tytuł mistrza na rok 1927/28, następni 
w krótkich odstępach: Łaciak, Biela i 
Zieliński M.

IV bieg pań 5 kim. wygrała Dąbrow
ska w 13 m., 2) Ryszewska 15 m., obie 
z Legji.

V i ostatni .bieg niestow. wygrał Wilcz 
kiewicz (Biała) 11 m., 2) Urbanek 11.30 
i 3) Grabowski, obaj z Trzebini.

Wzorowy porządek na mecie utrzy
mali członkowie straży pożarnej oraz 
policja. Publiczności ponad 1000 osób. 
Zawodami kierował prezes p. Bogacki. 
Sędziowali pp. Filski—prezes' S. T. C. 
oraz Choczner—prezes Makabi. Po za
wodach odbył się bankiet oraz zabawa 
w Sokole, podczas którego rozdano 
zwycięzcom bardzo cenne nagrody ho
norowe.

>;ei 'i ki. 11-gi bieg gość* 20 kim., 4 
< .r. hartowało 10. Wygrał Kóglen dó- 
rr/czapowiadałaby się zawodnilr z S. 
I. C. w czasie 40 m„ dwaj jego kole
dzy klubowi Oleś i Sołtys ..................
i trzeć c mie lca. Bieg o

zajęli drugie 
mistrzostwo

PAPIERY fotograficzne różne 

ALBUMY i pastę do naklejania |/| |C7r błony i chemikałja nLIOŁL poleca

J. & U. KASPRZYCKI
NOWY-ŚWIAT 45

Warszawa

którym znajduje się ślizgawka przy 
szkole zawodowej, jest za mały, by 
na nim rozgrywać zawody hokejo
we. Potrzeba do tego większego 
boiska, a o rozszerzeniu boiska 
szkolnego, z powodu trudności ni
welacyjnych, marzyć nie można. 
Dlatego też przy doprowadzeniu 
wody do boiska Gewontu, mógłby 
ten klub na swojem boisku urządzić 
ślizgawkę, dość wielką dla hoke
jowych zawodów, a rentowną i 
niokosztowną, albowiem znajdującą 
się w samem centrum Zakopanego.

— A inne urządzenia zimowe?

— Tu na pierwszy plan wysuwa
ją się obie skocznie, na Krokwi i w 
Jaworzynce. Po zeszłorocznymi se
zonie liczne doświadczenia pozwo
liły nam na ustalenie podstawowe
go programu prac na skoczniach. 
Konferencja w jesieni 1926, o której 
swego czasu „Przegląd" donosił, — 
przyczyniła się do skrystalizowa
nia tych planów. Obecnie jest naj
wyższy czas dla rozpoczęcia tych 
prac terenowych, które są koniecz
ne dla przygotowania obu skoczni 
do użytku w zimie.

— Jakiego rodzaju będą te prace

i co mają one na celu?
— Ulepszenie skoczni i przedłu

żenie długości skoku na nich osią
galnej. Jak wiadomo, skocznia w 
Jaworzynce umożliwia skoki do 35 
m. i to w najlepszym wypadku. 30 
m. jest już bardzo wiele na tej sko
czni. Na Krokwi dochodzimy w naj
lepszych wypadkach do 50 m., przy 
czem przeciętne nie przenoszą 40

SZELESTOWSKI (Polonia)

SKRZYNKA pocztowa
„Przeglądu Sportowegotf

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

prac. Z jednej strony prac nad prze t 
dłużeniem rozbiegu i zeskoku, t. j. 
mniejwięcej tego rodzaju co na Ja- J 
worzynie, celem przedłużenia długo 
ści skoku. Z drugiej strony są tu ko-

m. Ponieważ obecnie na wielkich 
skoczniach zagranicznych, na któ
rych zakopiańscy narciarze, jako re 
prezentanci Polski, startują, ostat
nio doszły długości skoku do 60 m„ 
należy się spodziewać, że skocz
nia olimpijska również tak długich 
skoków będzie wymagała. Dlatego 
też przedłużenie długości skoku jest 
koniecznością. W Jaworzynce pra
ce streszcza się w cofnięciu progu 
skoczni o 15 m. w górę, przedłuże
niu rozbiegu, ściślej pomostu rozbić 
gowego o 20 m., — przez co zeskok 
sam przez się będzie o kilkanaście 
metrów dłuższy. Wszystkie te pra
ce są stosunkowo niekosztowne, 
gdyż będą wykonane tylko w drze
wie i nie wvmagają podkopów i 
zmian terenowych. Po takiem przy
gotowaniu skocznia w Jaworzynce 
powinna umożliwić skoki o długości 
skoków na Krokwi, to jest do jakich 
45 m. W ten sposób będą mieli za
wodnicy możność trenowania już w 
grudniu, w czasie, w którym nie- 
zawsze jest odpowiedni śnieg na 
Krokwi. Dla urządzenia zawodów 
Jaworzynka jest znacznie wygod
niejsza ze względu na możność 
zamknięcia doliny. Pozatem naogół 
warunki śniegowe są w wyżej po
łożonej Jaworzynce znacznie stal- 
sze.

— A Krokiew?
— Krokiew wymaga dwojakich

nieczne pewne prace terenowe, ce- 
lem przystosowania ogólnego pro
filu skoczni do t. zw. profilów ae
rodynamicznych, wprowadzonych 
ostatnio z wielkiem powodzeniem 
przez szwajcarskiego inżyniera 
Straumana. Na Krokwi cofniemy 
więc próg o jakich 10 m., dalej na
stąpi nadbudowa rozbiegu drewnia 
nego i pewne podkopanie dolnej 
części rozbiegu. Po tych popraw
kach długość skoków musi się zna
cznie podnieść i może teoretycznie 
dojść do 70 m. Teoretycznie, — al- 
bowiem takie długości nie zależą ! 
tylko od skoczni, ale przeważnie od ‘ 
umiejętności narciarzy. D. I

POR. MAŁYSZKO

Z Zagłębia Dąbrowskiego

■Ml

TENNISU 

„KOM1SPOL" 
Krak.-Przedmieście 16/18

WSZYSTKO
DLA

Sportowiec, Lwów. Dążymy do tego, 
ale nie zawsze to jest możliwe. Nic o 
tern nie wiemy.

Engel. Kalisz. Z „Expressu Poranne
go".

P. Alanin, Sucha. Bardzo prrosimy.
Anonimowi z Żywca. Podobnych in- 

formacyj, rnepopartych faktami udo
wodnienia. nadesłanych anonimowo — 
nie wydrukujemy.

P. J. Igi., Sambor. Na to, żeby „Prze
gląd" był wszędz'e, trzeba go wszędzie 
żądać. Dziękujemy za życzenia.

P. R. Sik., Biała pódl. „Laur Olimpij
ski" kosztuje 1.50 zł. Zamówić można 
w każdej księgarni. Przesyłki nie mo
żemy się podjąć.

P. Zygm. Jan.. Kraków W każdym 
razie znacznie w:ęcej.

P. M. Rusa., Zgierz. Prosimy nasam- 
przód o informacje. Po 2 — 3 tygo
dniach możemy wysłać legitymację.

P. Jos. Beliows, Vancouver. 
grafji skorzystaliśmy; prosimy 
ki korespondencji.

P. J. Kop.. Częstochowa, 
dziękujemy; już mamy.

Z foto- 
o prób-

Narazić

P. Chwied., Czarna Wieś. Dr. Orło-

wicz: Ministerstwo Robót Publicznych, 
Warszawa.

P. Pikul.. Poznań. Mecz hm obył się 
we Lwowie, lecz z powodu niestawienia 
się wyznaczonego sędziego, został ro
zegrany. jako towarzyski. Tymczasem' 
zarząd ligi zweryfikował jet?o rezultat, 
jako meczu ligowego.

P. Zajd.. Radomsk. Nic o tern nie 
wiemy.

P. Kup., Łódź. Teoretycznie jest moż
liwe; praktycznie mało. Ogłosimy w 
najbliższym czasie.

P. St. Karb., Piotrków. Prosimy o 
wiadomości. Po nawiązanittt stosunku 
wyślemy.

P. „G. K. S.“, Inowrociavr. Komedy
jek odpowiednich n:e znamy. Literatu
ra na te tematy jest bardzo uboga.

P. Cz., Bydgoszcz. Historycznych no 
tatek zamieścić w tej formie nie mo
żemy. Prosimy o notatki aktualne.

P. J. Kw., Bydgoszcz. Dziękujemy za 
list i zwrócenie nam uwagi. Prosimy 
uprzejmie o wiadomości. Bardzo będzie 
my radzi z nawiązania -ko Hak tu. Cze
kamy.

SOSNOWIEC. Diana (Katowice) — 
Makabi 2:1 (0:1). Drużyna gości wystą
piła do tych zawodów z pięcioma gra
czami I-ej drużyny, miejscowi w kom
plecie. Gra w pierwszej połowie równa 
z lekką przewagą gości, mimo to udaje 
się Saperowi uzyskać efektowną głów
ką bramkę. Po zmianie stron goście o- 
panowaiii zupełnie pole gry i ze strza
łów Któali i Mazura uzyskują zasłużo
ne zwycięstwo. Sędziował p. Blaszczyk

BĘDZIN. Sarmacja — Hakoah 4:3 
(2.1). Zawody o mistrz. I-ej ligi. Sarma
cja odnosi przypadkowe zwycięstwo, 
które zawdzięcza ńieambitnej grze Ha- 
'koaliul Pierwszą bramkę uzyskuje Ha- 
,koah ze strzału Siwka I-go; Niedługo 
potem Sarmacja przeprowadza atak i 
Fusiecki II uzyskuje wyrównanie. W

P. Witold RychterI
vriAŻvł łatwn w kAtednriizwyciężył łatwo w Kategorji

175 cm. na motocyldu 
„PUCH" 

osiągając na tej maszynie 
szybkość lepszą od szybkości 
wielu motocykli o dużym 

litrażu”.
(Przegląd Sportowy Nr.' 22 rok VII)

DLA UCZĄCEJ
Łóżka met. 40.— 
Materace m. 25 —
Łóżka połowę 22,— 
Kozetki 35.—
Koce 30.—

SIĘ MŁODZIEŻY 
Umywa ki 
Sienniki 
?iumtnj. czajniki 
Lodownie pok.

17.50 
5,— 

10.-;
155.—

Wklady sprężyn.<io łóżek 45.

Składnica DOM i SPORT

IDSTRO-DIIM U 

Warszawa, Wierzbowa 6

kilka minut później ten sam gracz pod- / 
wyższa stan posiadania do dwu. ,Po j: 
zmianie stron Sarmacja uzyskuje.dalsze 
dwie bramki. Dopiero teraz Hakoah za-; 
biera się energicznie do pracy, czego 
wynikiem były dwie bramki, zdobyte / 
przez Jankiewicza i Siwka I. Wyrów-, i 
nanie wisiało na włosku, lecz końcowy 
gwizdek sędziego przerywa ciekawe za i 
wody. Prowadził je dobrze p. Jedliński 
ż Krakowa. Najlepszy na boisku był: 
Siwek I.

Sosnowiec — Będzin 6:3 (3:2). Za-, 
wody międzymiastowe na rzecz L. O., 
P. P. Drużyna B^d^tna zupełnie.zasłuż 
zenie poniosła' dotkliwą porażkę tfóaru / 
giego garnituru Sosnowca. Będzin !był 
tak fatalnie zestawiony, że klęska była ? 
zgóry przesądzona. Gra była chaotycz-; 
na i nieproduktywna. Na wyróżnienie = 
zasługuje jedynie doskonała para obroń 
ców: Ludzik (Świt) .i Zweigenhaft (Ma-» 
kabi). Z miejscowych Siwek I, który 
jest teraz w wspanialej formie. Zawody / 
prowadzi! nieudolnie p. Wiener z Ra- ii 
domska. {

CZĘSTOCHOWA. Dnia 10 b. m. od
były się zawody towarzysikie „C. K. ? 
S.“ — Jordanja 9:0. „Victoria" — „Spari 
ta" 6:1. Zawody rywali swojej grupy. ■ 
W pierwszej połowie gra otwarta i j 
równorzędna, dopiero druga połowa 
przynosi pewne zwycięstwo zielonym 
i kapitulację całej drużyny Sparty. Naj
lepsza na boisku trójka ataku zielonych, j

CZĘSTOCHOWA. Warta — Korona 
(Radomsk) 3:0 (l:0L Zasłużone zwy
cięstwo Warty, dla której bramki zdo
był Goldszeider. Victoria — Sparta 6:1 1 
(3:1). W Victorti najlepsi Merda II, i, 
Grajwoda i Zieliński, w Sparcie Lis >1 
Borkiewicz. C. K. S. — Jordanja 9:0. i 
Przygniatająca przewaga C. K. S-u, ■ 
który nie wyzyskał dwu kannych. Vic- i

Al. Jerozol. TG.

itoria II — Sparta Ii 3:3. Warta III —» •
I Turyści 2:1. ■

Na dogodnych warunkach!
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

Przeróbki aparatów na nowoczesne układy Neutrodynowe. 
PORADY FACHOWE, TECHNICZNE BEZPŁATNIE.

Ceny konkurencyjne!

^RAJ-WA WYTWÓRNIA RADJO >APARATÓW

SAbON-RADJO"KUbTURA
WARSZAWA, BIELAŃSKA 22. TELEFON 404-39.

Wytwórnia radjo-aparatów, prowadzona przez inżynierów fachowców. 
Wyspecjalizowana w masowej produkcji radjo-aparatów, poleca stale 
ostatnie nowości Radiotechniki, aparaty różnych typów od detektoro
wych do 8-lampowych z doskonałym odbiorem całej Europy, w skrzyn

kach mahoniowych własnego typu (żatajowe).

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modede. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Nlodkowski
Pt Traech Krzyży 18

POGOTOWIE KRAWIECKIE 
I. Ga ewskl 

WILCZA 29a, twl. 406.81 
Odświeżanie ubrań 

od 3 zł.
PRANIF NICOWANIE PRZERÓBKI

Pracownia Obucia Wytwornego 

W. CYTERSZP.LER
C Uamm, Bislaósha 3, m. 51,
Uwaga! w podwórzu, prawa oficyna, parter III 
sień. Przyjmuje zamówienia podług najnowszych 

żurnali jparyskichi Wykon nie wykwintne 
i solidńe,'a ceny umiarkowane. Modeli jesiennych 

na wystawę nie wystawiam 
/Oglądać na miejscu.

J ZNÓW TAK. JAK PRZED WOJNA 
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde” na 
9 długoterminowych rat 

FABRYCZNY SKŁAD ROWEROW
Daiaon „Ormonde", K. LIPlOSNI, Warszawa, Jasna 5

GMACH FILHĄRMONJZ

RATUNKIEM
3 ucznia, pomocą nauczyciela, wygodą 
fi urzędnika, przyiacielem piszących, jest

I M ARCTA.
I SŁOWniłi ORTOORHflCZIW 

największy z istniejących—356 stron, 
60000 wyrazów podzielonych na zgłoski 

150000 końcówek form gramatycznych 
cena 10 zł., w oprawie 12 zŁ

KSIĘGARNIA H. ARCTR

fei
K^SnMHMaMaMMMMBMMNMMM

Wykonywam obuwie trwałe 
męskie i damskie 

, oraz dla młodzieży szkolnej 

S-ta Krzyska 5 C. Gadziński 
Ceny przystępne

N6wy-Świat 35

PULLOV2RY
SWAETRY

POŃCZOCHY sportowe

KOSTIUMY GIMNASTYCZNE
oraz

WSZELKIEGO RODZAJU TRYKOTAŻE 
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

SKŁAD FABRYCZNY 

Z. MENTZIEL 
WARSZAWA

Marszałkowska 101
tel. 226-54

S-fo Krzyska S
tel. 3&>49

HRJHOUSZE OBRAZY z DZIĘDZIBY SPORTU
Ćwiczenia cielesne

1-2. Muskulatura ciała.
3. Czego wymaga się od organiz

mu przy wykonywaniu różnych 
ćwiczeń cielesnych.

4. Budowa ciała statyczna.,,
5. Mięśnie ramienia.
6. Mięśnie i ścięgna nogi.
7. Budowa.! praca mięśnia.
8; Sprawność i siła życiowa mię

śnia.
9. Prawa wydajności .fizycznej 

ciała ludzkiego. ’ ? .
10. Mięśnie oddechowe. . 1
11. Ruchy oddechowe. -6
12. Powietrze oddechowe.
13. Oddychanie'! krążpnie krwi.
14. Ćwiczenia serca i ciała. ,
15. Krążenie krwi i ćwiczenia1 cie

lesne. 'r,- 2 ,!
poleca'' ‘

Skład Pomocy Szkolnych 1 Naukowych 
„KADOS" Warszawa, ś-to Krzyska 1/3-

Istniejąca od rokii 1870 ostatnio nagro
dzona na wystawie w Paryżu 

Medalem złotym roku 1927

Wielka Wytwórnia Ubiorów 
i®0CHiUCZNIOWSKICH

M.i A. KOTOWJCZiL. ALABASTER

Marszałkowska 139
tel. 85-97

przyjmuje wszelkie zamówienia oraz posiada 
na składzie w wielkim wyborze ubiory 
r gotowe

Ceny przystępne. Warunki dogodne -

El
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MAKS STOLAROW

REPREZENTACYJNA DRUŻYNA ARMJI POLSKIEJ

I Mecz sześciu najlepszych sprinterów 
polskich, projektowany przez W. T. C. 
| rozegrany ma być w spotkaniach dwój
kowych przy ogólnej ilości 15 startów. 
Przypuszczalni współzawodnicy — 
Szmidt, Szymczyk, Koszutski, Łazar- 
ski, Podgórski i Zybert, względn’e Tu
rowski lub Majewski, stanowią najlep
szą obecnie klasę polską i wynik me
czu, będący dokładnym m ennikem war 
tości powyższych kolarzy, jest równie 
ciekawy jak trudny do przewidzenia. ।

CO MÓW! ŚWIAT

0 REKORDZIE KONOPACKIEJ
Wielu z mas obserwowało w pamięt- IHaPna Konopacka pobiła rekord świa

tłym dla sportu polskiego dnia 4 b. m. ~ ...................................
wspaniałą parabolę, którą zatoczył 
dysk, ńzucony silnym ramieniem panny 
Konopackiej, by paść za chorągiewką 
rekordu światowego. Entuzjazm i po
dziw dla czynu Polki, nic mającego so
bie równego na świecie, znalazł wyraz 
w but-żiy niemilknących oklasków.

Momentu tego żaden świadek nie za
pomni.

Mieliśmy jednak w pam'ęci ową bez
litosną kampanię, którą prowadz i! Nietn 
cy przeciw rekordowi Konopackiej, u-

to wy, „Der Tag", „Vossische Żeitung" 
„Vorw«lrts“, „Berliner Tageblatt" 
'„Frankfurter Zeituug", „Berliner Zei-
tung ain Mittai
Post", „Sport-Sonntag'

,Beri.ner Morgen-
każde z tych

pism głosiło swym czytelnikom o triurn 
fie Polki.

N e brakło wzmianek równie bez- 
stromiych jak powyższa: „panna Ko
nopacka dzięki jednemu rzutowi wy
szła zwycięsko ze swej walki z panną
Reutter".

Mowa cyfr była tym razem silniej
sza n ż antagonizm polityczny. P. Ko
nopacka dopięła tego, że imię Polski 
wtargnęło do w adomości publicznej

stanow'O.nemu w czasie igrzysk góte- 
borskcli. Mając nieraz dowody zlej wo
li Niemców, myśleliśmy, że <1 tym ra- ......  -.......... -........ .
zem nam jej nic poskąpią. Nie mogąc iNiem ec, jako imię triumfatorki, 
zaprzeczyć cyfrom, które przemierzyły P ....
oczy W.edenek i Łotyszek, może ze- 
chcą — rnyślel iśmy—przemilczeć donio
sły fakt, udać, że go nic było, wtłoczyć 
go w szarą masę codziennych wyda
rzeń.

Omyliliśmy się. 39 mtr. 18 cm. — 
przemówiło widoczne do' sumienia 
Niemców. Przekonali się oni, że ramię 
Polki jest silniejsze, niż niemieckie, że 
n'e wyc.zerpalo swych możliwości, że 
może ontio jeszcze wypisać na tabeli re
kordów cyfry poważniejsze.

Neznnne nam są w każdym razie po
budki, dl'a których tym razem rekord 
Konopackiej znalazł zaszczytne miejsce 
na lamach prasy niemieck ej. Pewne

Pra-a wiedeńska wprost zaskoczona 
przyjęciem, zgotowanem w Warszawie 
zawodniczkom austriackim — „przyję-

iest tylko, że już poniedziałkowe wy
dania ws«ystk’ch 'niemal gazet naszych | 
sąsiadów z Zachodu na naczelncm miej- I
scu podawały sensacyjny wynik z War
szawy.

cle zgotowane przez związek polski, 
było wprost w stylu „staropolskm", a 
zawodniczki jednogłośnie stwierdzają, 
że gościnność polska wykracza popro- 
stupoza sferę porównań"—nie szczędzi
ła p. Konopackiej najwyższych superla
tywów. Analizując dokładnie wartość 
lei rekordu, jej stylu, jej niewyczerpane 
(dosłownie) możl wości na przyszłość, 
kończy m ędzy innemi w ten sposób: 
„Bezwątpienia najwybitniejszą o.obi- 
stością z 9 zawodniczek, które starto
wały na zawodach warszawskich była 
p. Konopacka".

Bezstronność godna najwyższej po-
Ichwały i uznania.

Nie potrzeba dodawać, że i dzienniki 
innych państw całej Europy, nie wy-

Prasa .wszystkeh odcieni, codzienna usposobionego francuskiego 
czy tygodniowa, sportowa czy politycz omówiły obszerne i-k-rd 
na grubmii czcionkami donosiła: P. Polki.

KONKURS FOTOGRAFICZNY „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

ki od 6 — 7).

Miodowa 10, przyjmuje więc zapisy na 
kurs boksu dla początkujących (ponle-

HERBSTREICH (Pol.) ATAKUJE BRAMKARZA RUMUŃSKIEGO

KOSZUTSKI (Kalisz)

W PoLW ej Y. M. C. A. (Warszawa) 
dział wychowania fizycznego, którego 
kierownictwo objął Wiktor Junosza- 
Dąbrowski, rozpoczyna swą działal
ność w najbliższych dnach. Na wzór 
lat ubiegłych zorganizowane będą kur
sy sportowe. Sekretariat Y. M. C. A.,

Jniiycn paiisiw uaiei ULIIUM.v, mu wy- ama uunaw wa j/vvahmwjhvjvu

!lącza'ąc tak n cprzychyluie dla Polski dziatki, środy i piątki od 7 — 8 po 
skiego „I*Auto“, poi.) i na kurs treningowy dla wyćwi- 
rckord światowy czonych pięściarzy (poniedziałki i pląt-

,1‘Auto"

MISTRZOSTWO w PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM
Zwycięstwo Szelestowskiego i por. Małyszki

Od siedmiu lat już rozgrywa się u 
nas konkurencja o mistrzostwo armji 
w pięcioboju nowoczesnym, od dwu zaś 
lat połączono mistrzostwo armji z mi
strzostwem Polski, do którego stawać 
mogą zawodnicy stowarzyszeni w P. 
Z. L. A. W konkur.de dla armji startują 
jedynie oficerowie, dla których pięcio
bój ten został stworzony, a którego ini- 

Icjatorem był wskrzesiciel nowocze
snych igrzysk olimpijskich bar. Cou- 
bertin.

Kolarze zagraniczni w stolicy
Sukcesy Koszutskiego i Langego

Trzeci dzień międzynarodowych e.a 
wodów kolarskich W.T.C. upłynął pod 
znakiem miłych sensacyj, dowodzących 
iż polski sport kolarski zmierza jednak 
ku lepszemu zarówno w zakresie obja
wiania się now ych talentów, jak i sitwier 
dzenia wysokiej wartości u kolarzy 
staiych.

Zapoczątkował te niespodzianki Ko
szutski z kaliskiego Tow. Cyklistów, 
bijąc dwukrotnie w międzynarodowym 
biegu szybkości Podgórskiego. Jedno
cześnie bardzo wiele — mianowicie o 
■wielkiej trem e—mówią porażki Koszut 
skiego z Tassellim i Mazairaciem. W 
spotkaniu z Tassellm zwalnia na wirażu 
z obawy przed energicznym atakiem cia 
sno mijającego Włocha, z Mazairaciem 
walczy skutecznie przez 100 mtr., wysu 
wa się zanadto na prawo na limji prostej 
nie walczy przed taśmą. Koszutski star
tuje na forze dopiero od kilku miesięcy 
i dotychczasowe jego wyniki pozwalają 
wróżyć mu najświetniejszą przyszłość.

Niemniej ważną okolicznością było 
stwierdzenie wysokiej wartości Lange
go wobec zanotowania jego czasów na 
3 i 4 kim. podczas zwycięskiego meczu 
tz dwu startów tego kolarza z Abeggle- 
nem. Czasy te, jakkolwiek nieoficjalne 
■niemniej prawdziwe, były — 3 kim.

BfiaMS

4:09.6 i 4 kim. — 5:34.8. Zrobione pod
czas chłodnego, wilgotnego wieczoru i 
w biegu, w którym zawodnie musi roz
kładać wysiłek na niewiadomą prze
strzeń. różnią się niewiele od Rekordów 
światowych zawodowych kolarzy. Na 
3 kim. mamy różnicę 8.6 sek. (SeiigneTW, 
Paryż, 1906—4.01) na 4 kim.—9 sek. 
(Egg. Paryż, 1914 — 5:25.8). Niech ta 
próba skłoni Langego jaknajprędzej do 
ustanowien a rekordów od 1 kim. do 
klasycznej 1 godziny.

Wyniki szczegółowe z zawodów by
ły następujące: Międzynarodowy bieg 
szybkości, lOOOmtr.po 6 przedbiegach, 
2 repechagach .i 4 ćwierćfinałach — 
półfinały: 1 1) Szymczyk — 13.2 przed 
Mazairaciem. Szymczyk wygrywa o 
gumę dzęki zaskoczeniu przeciwnika 
zrywem na przedostatniej prostej. II. 
1) Tasseili — 13.2 przed Koszutskim. 
Włoch bije łatwo mało rutynowanego 
Kaliszamna. Finał I, spotkanie a) 1) 
Tasseili — 13.6 przed Szymczykiem, 
spotkanie b) również wygrana Włocha 
w czasie 13.2. Finał II. 1) Mazairac — 
13 przed Koszutskim.

Bieg tandemów. 3 kim. 1) Mazairac 
— Galvaing — 4.56 w walce z Podgór
skim i Majewskim.

Bieg drużynowy, 4000 mtr.. z dwu 
startów — J) drużyna Abegglen. Gal
vaing, Mazairac, Tasseili przed drużyną 
W. T. C. w składzie Lange. Oks utycz, 
Podgórski, Szymczyk. Czas slaby 5.18, 
Polacy o kilkanaście metrów. Mecz z 
lwu startów Lange — Abegglen wy
grywa pierwszy po 7 min. 36 sek. po 
irzebyciu około 5300 mtr.

Dodatkowe b/egi programu wygrali: 
1000 mtr. — Hasselbusch — 14.8, Elimic 
lacyjny 10 okr.—Malarski—6.16, Kwa- 
ifikacyjny—Wywrocki — 15. 3 kim. — 
Jajfert — 5.05, 5 kim. — Doley — 9.07.

W mistrzostwie Polski w r. b. star
towało zarledw c 6 zawodników, w tein 
pięciu of cerów konkurujących oprócz 
tego w mistrzostwie armji oraz znany 
zawodnik Polonii—Szelestowski. dwu
krotny mistrz.

Pięciobtij ten obejmujący bardzo roz
bieżne gałęzie sportu, rozpoczyna strze
lanie z pistoletu na 25 mtr. do f gury (63 
ctm. wysokiej, podzielonej na 10 pól). 
Następnie mierzą się zawodnicy w pły
waniu na 300 mtr. stylem dowolnym, 
w szermierce na szable (w mistrzostwie 
Polski szpada), w jeźdz e konnej z prze
szkodami pa 5 kim. i w biegu naprzelaj 
4 kim.

W mistrzostwie armji sitartowalo w 
r. b. 14-tu oficerów z poszczególnych 
D. O. K„ po drugim jednak punkcie, t. 
i. po pływaniu, pozostało 12-tu, którzy 
wytrwali już do końca. Wszyscy ucze
stnicy wykazali w r. b. znaczn'e więcej 
przygotowania. Na dowód tego niech 
posłuży fakt, że w strzelaniu osiągnął 
zawodnik, ^dobywający trzccie-miejsce 
w r. b. znjacznie większą ilość punk
tów (175 piet.), aniżeli zwycęzca w ro
ku ubiegłym (161 pkt.). Poprawę wy
raźną widać było w szermierce, gdzie 
klasa wyrównała się znacznie i w bie
gu. w którym różnice nie były zbyt 
duże i który zawodnicy skończyli w do
brej kondycji.

Jedyną c lemną stroną pięcioboju no
woczesnego jest, jak corocznie dotych
czas, jazda konna.

Zawodnicy zależni są w zupełności 
od losu, a nie swych umiejętności. Ko
nie, przeznaczone na parcours są sła
be, a przyte-m klasa ich jest tak bardzo 
nierówna, że walczący — (dosłownie) 
— ze strachem ciągną losy. Niektóre ko 
nie zupełnie nienaskakane. nie chcą iść 
na przeszkody, mimo nadludzkich nie
raz wysiłków jeźdźców i ich umiejęt
ności.

W r. ub. m!ał miejsce fakt taki, że 
por. Koprowski, jeden z najpoważniej
szych kandydatów do pierwszego miej
sca, oficer kawalerii, zupełnie przy tern 
dobry jeździec, wylosował tak marne
go kon’a, że mimo ogromnej ambicji 
nie zdołał ukończyć konkursu I otrzy-

mai ostatife miejsce w jeździć konnej, 
co pozbawiło go wszelkich szans.

Taki sam los spotkał w r. b. kpt. Ba
rana, mistrza armji, któremu w jeździe 
konnej przypadlo ostatnie miejsce.

Poza tern n edocągnięciem pięciobój 
wypadl zupełnie udatnie, organizacja 
spoczywająca w spręży-tych rękach 
kpt. Grossa była b. dobra. Wyniki tech
niczne tej ciekawej konkurencji są na
stępujące:

Strzelanie z pistoletów na 25 mtr. 1) 
ppulk. Lecewicz 180 pkt. (na 200 możli
wych), 2) por. Ciejko 176 pkt., 3) por. 
Koprowski 175 pkt., 4) por. Kieseweitter, 
5) por. Szupenko, 6) kpt. Baran. Poziom 
strzelania z pistoletu znacznie wyższy 
niż w roku ubiegłym.

Pływanie ma 300 mtr. st. dow. 1) 
wachm. Szelestowski (startujący tylko 
w mistrzostwie Polski) 6 min. 10 sek., 
2) por. Malyszko 6 min. 17 sek., 3) 
por. Szupenko. 4) mjr. Parolewski, 5) 
kpt..«Baran. Zawodnicy wykazali-lepsze 
opanowanie^ stylu, niż w r. ub„ czasy 
są również* lepsze, oprócz Szelestow
skiego, który się pogorszył nieznacz
nie.

Szermierka ia szable 1) por. Kuźmćki, 
2) por. Malyszko, 3) por. Koprowski, 
4) kpt. Baran. 5) ppor. Sokołowski.

W misitrzostwiie Polski odbyły się 
walki na szpady, które przyniosły na
stępujące wyniki: 1) wachm. Szelestów 
ski, 2) por. Kużnicki. 3) kpt. Baran, 4) 
por. Malyszko, 5) por. Koprowski.

Jazda konna 3600 m. steeple-chase (10 
przeszkód): 1) por. Ciejko. 2) por. Kie
senwetter. 3) pułk. Lecewicz, 4) ppor. 
Sokołowski, 5) por. Koprowski.

W mistrzostwie Polski pierwsze 
miejsce zdobył wachm. Szelestowski. 
Kpt. Baran wylosowawszy miernego 
konia, odpadl na ostatnie miejsce. Po 
tym nunkcie szanse zawodników j ich 
kolejności uległy gwałtownym zmia
nom. dzięki omówionym już wyżej przy 
czynom.

Klasyfikacja ogólna brzmi: 1) wachm. 
Szelestowski 8 pkt.. 2) por. Koprow
ski 16 pkt.. 3) por. Malyszko 17 pkt.

Bieg uaprzelaj około 3500 mtr.: 1)

kpt Baran 10 min. 41.8 sek., 2) wachm. 
Szelestowski 10 min. 52.4 sek., 3) ppor. 
Sokołowski 11 min. 20.8 sek., 4) por. 
Malyszko, 5) por. Kiesenwetter.

W ogólnej klasyfikacji w mistrzo
stwie armji: 1) por. Malyszko 21 pkit., 
2) por. Koprowski 21 pkt., 3) kpt. Ba
ran 27 pkt., 4) por. Kiesenwetter 27 pkt., 
5) por. Szupenko 29 pkt., 6) ppor. So
kołowski, 7) mjr. Parolewski. 8) ©pułk. 
Lecewicz, 9) por. Ciejko, 10) por. Kuź- 
niakL

Mecz piłkarski dwu armij
Rumunja zwycięża Polskę 5:4 (3:1)

SZELESTOWSKI (Polonia) 
podczas biegu aaprzelai

Iad'sze bramki przez Reyman? (wolny» 
pośredni) i Herbstreicha (dobiły głową? 
rzut wolny Reymana).

Na tern kończy się zapał PolakówJ 
jakby przekonanych już o swem zwy-' 
cięstwie. Korzystają z tego natychmiast 
goście i zdobywają dwa punkty oraz 
wyrównanie.

Po przerwie, mimo swej przewagi,' 
Polacy tracą czwartą bramkę, a gdy' 
Gałecki niewykorzystuje karnego. Rut*' 
muni strzelają i piątą.

Końcowe minuty meczu upływają pod 
znakiem zupełnej przewagi armji pod-! 
skiej, co przynosi jaj wreszcie czwartą 
strzeloną przez Nawrota.

Jedynym pełnowartościowym gra* 
czem naszym był Gałecki, bez niego wy 
nik mógł brzmieć zgoła żałośnie. Trzmie' 
la, Reyman, Cicheeki. Karaś i Nawrofe 
spełnili zaledwie w połowie swe zadanie.

Natomiast Gross, Ptak. Goslawski, 
Luxenhurg. Amirowioz i Herbstreich nie 
powinni byli znaleźć się w szeregach 
reprezentacji. Wystawili też oni smutne 
świadectwo poziomowi polskiej piilki 
nożnej.

Rumuni mieli najlepszego gracza w 
prawym łączniku, zdobywcy 3 bramek. 
Zresztą stanowili zespół wyrównany i 
nader ambitny.

Reprezentacyjna drużyna armji pol
skiej okazała się zestawioną nieudolnie, 
aczkolwiek „na oko" składały się na 
nią nazwiska o wyrobionej marce.

Przez pierwsze zaledwie 15 minut Po
lacy pokazali grę o poiziautie pewnej kią 
sy, potem jednak zapanował wśród nich 
chaos i wyszły na jaw wszystkie braki 
jednostek nieumiejących stworzyć je
dnolitego zespołu.

Gdy los szczęśliwy i początkowy za 
pal dal naszym prowadzenie 3:1, spo
częli oni na laurach. pozwalając Rumlt- 
nom strzelić kolejno 4 bramki aż do sta
nu gry 3:5.

Wtedy dopiero końcowa furia ataków 
przyniosła Polakom czwartą bramkę i... 
niewyzyskany rzut kamy. Oto w paru 
słowach szkic tego żałosnego dla nas 
meczu, który powinien był i mógł dać 
nam zasłużone zwycięstwo.

Skład drużyny polskiej był następują
cy: Gross (Pdl.), Gałecki (Ł.KS.), Ka
raś (Tur.), Amirowicz (Leg.), Trzmiela 
(Ł.K.S.). Ptak (Grac.), Cicheeki (ŁKS.), 
Nawrot (Leg.), Reyman I (Wisła), 
Herbstreich (T.K.S.) i Luxeiburg 
(Warsz.). Po przerwie kontuzjowanego 
Cicheckiego zastąpił Ptak, a jego miej
sce zajął Goslawski (Ł.K.S.).

Armja rumuńska reprezentowana by
ła głównie przez graczy znanej n.im już 
drużyny Fulgerurf, zasilonej kilkoma za 
wodnikami, świeżo przybylemi z Rumu
nii. Sędziował zbyt drobiazgowo kpt 
Loth.

Pierwsza potowa gry nie daie żadne' 
ze stron specjalnej przewagi, co zresz
tą potwierdza wynik 3:3. W 8 min. pt 
ładnej centrze Cicheckiego Reyman ztk 
bywa głową pierwszy punkt. Teużt

muni wyrównują z rzuwi karnego w K
min„ lecz nasi strzelają niebawem dwie

gracz strzela potem parokrotnie bardzc

óf S *

POR. MALYSZKO 
iodczas biegu myśliwskiego!

GRUPA UCZESTNIKÓW ZAWODÓW W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM 
e mistrzostw^ armji i fMsM z generałem Wróblewskim dow. O, K, Warszawa pośrodla

Dyrekcia fiabryki Krusche i Ender w 
Pabianicach, zapisuje się złotem! zgło
skami w dziejach .■•portu polskiego .i 
winna świecić przykładem innym wiel
kim zakładonn przemysłowym w Pol
sce. Już w r. 1923 dyrektorowie tej fa- ______ ____
bryki stworzyli klub pracowników za-1 W roku przyszłym T. S. Kruschen- niebezpiecznie, lecz bezskutecznie. Ru- 
kładów i doprowadzili go do stanu kwH ider otrzyma wspaniały stadion, jeden z ---- ’ -----'----- *- --------- ’-------- ---
nącego. Klub ten liczy obecnie 5001 najpiękniejszych w Polsce.

członków, zrzeszonych w sekcjach ko
larskiej, gier ruchowych, lekko t cięż- 
koatletycznej, bokserskiej i pływackiej. 
W klubie tym wychowano takie gwiaz
dy lekkej atletyki kobiecej, jak Raź- 
niewska i Dobrosówna.

konkur.de
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Sztuka na Olimpjadzie w Amsterdamie
Warunki i technika konkursów artystycznych

IV jidnym z ostatnich numerów 
„Przeglądu Sportowego" ukazał się 
artykuł p. Witolda Baycra, nawo
łujący do współpracy kół artystycz 
nych ze sportowemi, iv celu godne! 
reprezentacji Polski w Amsterdamie.

Ponieważ ogół sportowy jest sla 
bo poinformowany o konkursach o- 
limpijskich w dziedzinie literatiąy 
i sztuki, a ogół artystyczny również 
niewiele wie o warunkach i krokach, 
poczynionych przez Polski Komitet 
Olimpijski celem zapewnienia udzta 
łu artystów polskich w Ohmpjadzłe, 
uzupełniamy propagandowy felieton 
p. łłaaera szeregiem ścisłych infor- 
maevj, pozwalających zapoznać sig 
bliżej z całokształtem sprawy, a ze
branych przez P. Junoszę Dąbrów-
skii go. .

Regulamin olimpijski przewi
anie konkurs architektury', kon
kurs literacki, konkurs muzycz
ny, konkurs malarski i konkurs 
rzeźbiarski.

W konkursie i wystawie archi 
tektonicznej udział wziąć mogą 
artyści krajów, reprezentowa
nych w Igrzyskach. Odbędzie się 
on, jak i inne konkursy, w dniach 
17 maja — 17 sierpnia.

Na konkurs przyjmowane bę
dą: a) rysunki w skali przynaj
mniej 1:2(>0 dla gmachów i 1:500 
dla terenów; b) akwarele; c) 
szkice perspektywiczne; d) mo
dele; e) fotografie.

Projekty dotyczyć mają te
matów sportowych i stanowić: 
projekty stadionów, boisk, sal gi
mnastycznych, pływalni, strzel
nic, lokali klubowych i t. p. 
Kwalifikują projekty pod wzglę-

’ dem ich poziomu artystycznego, 
’ specjalne komisje przy Narodo- 
: wycli Komitetach Olimpijskich. 

Zakwalifikowane projekty są bez 
względnie przyjęte w Amsterda
mie, dokąd mają być dostarczo
ne w ciągu kwietnia 1928.

Ocenę wystawionych dziel 
przeprowadzi Jury międzynaro
dowe., które przyzna nagrody a) 
trzem najlepszym projektom ar
chitektury urbanistycznej, b) 
trzem najlepszym koncepcjom ar 
chitektonicznym.

Nagrody stanowią: 1) olimpij
ski medal emaljowany z dyplo
mem, 2) olimpijski medal srebr
ny z dyplomem, 3) olimpijski me 
dal bronzowy z dyplomem.

W razie braku dziel o prawdzi
wie wysokim poziomie artysty
cznym, jury może przyznać
mniejszą ilość nagród.

Do konkursu literackiego sta
wać mogą autorzy: a) dzieł poe
tyckich (ody, hymny, śpiewy, 
kantaty, ballady i in. prace liry
czne), b) dzieł dramatycznych 
(tragedje, dramaty, komcdje, far
sy, libretta, djalogi, scenariusze), 
c) dzieł epickich (powieści, no
wele, epopeje, opowieści etc.) — 
odnoszących się do sportów i nie 
przekraczających objętością 20 
tysięcy słów.

Każdy Komitet Narodowy mo 
że przesłać po 3 dzieła z każdej 
grupy, przed 1 kwietnia 1928. 
Każde dzieło nadesłane być win-

Lwów w barwach „czarnych"
Rozmowa z kpt. M dilerem

Po wywiadzie. udzJcloinym mam przez 
k erownika S. P. N. Pogoni w myśl za
sady „Audiatur et altera pars" zwró- 
c i śmy s;ę do p. kpt. Mullera z prośbą 
o podanie szczegółów, tyczących sę 
stanowiska K. S. Czarnych, zajętego 
w sprawie sporu z Pogonią j ostatniej 
(konferencji Pogoni z Cracovią.

— Zawsze — zaczął kapitan — po
stępowaliśmy lojalnie wobec naszego 
towarzysza lokalnego i w ostatnim za
targu winy nie ponosimy. Przed zawo
dami z Ruchem, które stały się zarze- 
w em n ezgody, trzy razy byliśmy u 
Pogoni, a ostatnio nawet w sobotę wie
czorem to jest na kilkanaście godzin 
v?ed fi wodami. Pogoń jednakn nie 
che atu zgodzić ste na żadne nasze pre
pozycie.

Nawet po ..konkurencji", Jaką urzą- 
Pila nam Pogoń, ze względu na jubi- 
ensz swego 20-lec;a. dażjTśmy do zgo-

List nasz, wysiany w tej sprawie 
J ’ Pogoni leży jednak dotychczas w 
./ ach sekretariatu, jako niezałatwio-

zadania z winy zarządów, które do
tychczas nie mają ustalonego progra
mu pracy. We Lwowie narazie zajmu
jemy się badanem przynależności gra
czy. którzy ostatnio przechodzili z klu
bu do klubu, korzystając z powstałego 
rozprzężenia. Walne zgromadzenie lig 
okręgowych mu ki znaleźć ostatecznie 
wspólną platformę pracy 1 zdaje się, że 
przyszły rok w tym względzie będzie 
owocniejszy po zlaniu s:e P. Z. P. N-u 
z ligą państwową w jedną władzę.

g":u

Takie stanowisko zajmują Czarni 
. odbytej ostatnio konferencji Po- 
z Cracovią w sprawie stworzenia 

złożonej z 8 klubów — pytamy.
— Zwalczamy ten projekt — odpo- 

w ‘'a! kpt. Muller, jako /.upetnię nie- 
ri?. Cracovii nie odpowiada obecny 
s> '. 'n ligowy jako zbyt obszerny, Po- 
va /.A chciałaby wyłącznie zawład- 

■ a I. vo\vi.;n. kosztem Hasmonei 1 
O ' \ cli. L ga stworzona z takim tru- 
i ■ ijpewoprze się nowemu pro- 

. ba. nawet, kluby wzięte pod 
' ■. :k: W.sła. Warta. Polonia,
i > T.:r\śc\ I. F. C.. zwalczać bę-

en. że rozgrywanie mistrzostw 
kitibanr k-- stanowczo uciążli- 
.iiczahś.nr ten projekt zeszłego 
w tym nk i t asować nadal bę- 
naszą iv :> '/\< y w sprawie po 

rozgry wek m ^irzostw ligowych 
e <r tpy. I. , -he ośmiu klu-
"żua u/’ - ' rozgrywek
ch. a ’ i i. .. r k cm cięciem, 
n wklz js . !.rane przez

'i' i" a y projekt 
- !'o klasa pol-

no w czterech egzemplarzach 
drukowanych, pisanych na ma
szynie. Do utworu winno być do 
łączone resume w języku fran
cuskim, pozwalające odrazu zdać 
sobie sprawę, czy temat odpo
wiada wymaganiom. Sport może 
nie stanowić treści głównej dzie
ła, powinny być w niem jednak 
poruszone ideje lub elementy 
sportowe. Sport zawodowy nie 
wchodzi w rachubę.

Jury międzynarodowe we 
wszystkich trzech grupach przy
znać może po 3 nagrody, jak po
wyżej.

Prawo autorskie zostaje za
chowane; Komitet Holenderski 
postara się ułatwić publikację 
dzieł nagrodzonych.

Konkurs muzyczny obejmuje: 
a) kompozycje wokalne, solo czy 
chóralne z akomponjamentem 
czy też bez, b) kompozycje in-

obecny^t^Tmistrzostw ligi
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1. Wisła X 3:0 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 1:2 4:0 1 5 4:1 3:1 2:0 4 0 84 27 35 9 
3:1 15:0 1:0 4:0 3:2 5:1 2.3 8.2 7:2

2. L F. C. G3 X 1:0 4:1 3:1 2:3 7:0 1:3 1.0 4:1 0:1 4:2 3:2 ::1 57 28 30 10 
2:1 5:2 2:0 0.2 9:3 2:1 5:1

3. Pogoń 4:1 0:1 X 2:0 5 3 3:4 2:0 3:3 1:3 1:1 6:2 1:2 2:1 3:2 61 30 26 14 
8:1 11:2 0.1 3:1 3:0 1:2 2:0

4. Warta 1:4 1:0 2:6 1:2 3;6 1:3 1:4 4:1 0:3 3:0 X 5:7 5:1 4:0 59 49 23 19 
3:2 2:1 5:2 8:1 5:1 3:4 1:0 1:1

5. Legja 1:4 3:2 4 3 1:3 2:2 X 1:3 2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 57 59 22 20
0:1 2 11 6:3 6:1 .5:2 1:8 2 0 1:2

6. Turyści 5:1 1:4 1:1 0:2 1:2 1:6 0:2 3:0 3:2 X 0;3 3:3 2’1 0;0 41 42 21 19 
1:5 2:0 4:2 2:0 2;5 4:1 6:2

7. Ł. K. S. 0:0 1:4 0:2 X 4:1 3:1 3;1 3:4 2:2 2:0 2:1 3.0 1:2 2:1 44 45 20 24 
1:3 1:2 0 1 3:6 4:0 2:4 2:5 0:3 5:2

8. Ruch 0:2 0.7 0:2 1:3 4:0 3:1 X 5:3 1:2 2 0 4:1 1:1 0:0 3:1 35 38 20 20
0:4 1:0 00 6:2 1:4 2:2 1:3

9. Hasm. 1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 3:2 3:3 7:5 X 1:2 2:1 44 58 18 22
3:0 3:0 0:2 2:2 3:0 2:6 4:3

10. T. K. & 2:7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 4.*3 4 0 21 6:3 5:2 4:2 4:2 43 75 18 24
0:15 2:5 1:8 1:0 1:6 0:0 0:1 0:2

11. Polonia 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 X 1:1 0:3 1:4 2:2 4:2 0:0 41 53 17 21
1:3 2:6 3.3 1:5 3:3 3:2

12. Czarni 0:4 0:1 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 1:1 X 2:3 3:0 2:3 5:1 6:1 35 44 17 25
2:3 0:2 0:3 0:4 1:0 3:3 0:3 3:2

13. Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 2:4 1:5 1:2 1:5 2:1 X 1:4 37 56 12 28
2:8 1:2 2:5 2:1 3:3 0:1 8:2

14. Jutrzenk. 0:4 1.2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:0 1:6 0:0 0:4 1:2 4:1 X 31 65 9 33 
2:7 1:5 0:2 3:1 2:3 2:3 1:1 2:8

strumentalne, muzykę kameral
ną, c) kompozycje orkiestralne.

Każdy Komitet Narodowy prze 
słać może po tomie utworu z każ 
dej grupy, przed 1 kwietnia 1928. 
Utwory nadesłane być winny w 
3 egzemplarzach.

Jury międzynarodowe może 
przyznać po 3 nagrody w każ
dej grupie.

Utwory winny być inspirowa
ne jakąś ideą sportową i odpo
wiednie do wykonywania pod
czas uroczystości sportowych.

Konkurs malarski obejmuje: 
a) obrazy olejne, b) rysunki, c) 
grafikę—-ilustrujące tematy spor
towe.

Jury międzynarodowe może 
przyznać po 3 nagrody w każdej 
grupie. Komitet Holenderski u- 
łatwi sprzedaż dzieł nagrodzo
nych.

Konkurs rzeźbiarski obejmie: 
a) rzeźby, b) reliefy i medale.

Komitety Narodowe winne na
desłać dzieła zakwalifikowane w 
ciągu kwietnia 1928. Jury mię
dzynarodowe może przyznać po 
3 nagrody w obu grupach. Komi
tet Holenderski ułatwi sprzedaż 
dzieł nagrodzonych.

Tyle o sprawie organizacyjnej 
konkursów. Zainteresowani mo
gą zresztą otrzymać informacje 
szczegółowe w Komitecie Olim
pijskim.

Teraz zajmlcmy się zobrazo
waniem tego, co uczynił Polski 
Komitet po otrzymaniu — stało 
się to niedawno — regulaminu 
konkursów:

Przedewszystkiem Komitet 
zwrócił się do p. Skotnickiego, 
dyrektora departamentu sztuki w 
M. W. R. i O. P. i do p. Mieczy
sława Trcttera, dyr. Tow. Popie
rania Sztuki Polskiej wśród ob
cych o współpracę przy zorgani
zowaniu komisji, któraby zajęła 
się reprezentacją artystyczną 
Polski w Amsterdamie.

Następnie stosownie do rady, 
danej przez departament sztuki, 
wystosował pisma do delegacji 
architektów polskich przy Aka- 
demji Krakowskiej, do Związku 
Polskich Artystów Plastyków, 
do Związku Artystów Polskich 
„Rzeźba" w Warszawie z ape
lem do współudziału w pracach 
przygotowawczych.

Dalej rozesłał artykuły propa
gandowe do czasopism artysty
cznych i literackich.

Ponieważ regulamin olimpijski 
otrzymano przed kilkunastu za
ledwie dniami, rezultatów kon
kretnych poczynione zabiegi 
mieć jeszcze nie mogły.

Niemniej spodziewać się moż
na, że przy dobrej chęci na
szych sfer artystycznych sztuka 
polska na Igrzyskach nie będzie 
świecić nieobecnością.

Po zawodach policyjnych
Wyniki atletyki I kolarswa

W poprzednim numerze podaliśmy wy 
nikt dwu pierwszych dni aaiwodóiw po
licji państwowe). Rezultaty ważniejsze 
trzeciego dnia były następujące: W lek
kiej atletyce finał setki wygrał Roki
cki (Warszawa) w 12,2, dysk Kartasin- 
ski (W.) 31.91, skok wwyż Rokicki (W) 
164, 400 m. Borowiecki (Łuck) 54,8, 
oszczeip Kozika (W) 38.44, 1500 m. Pu- 
zio (W.) 4.41. Sztafetę olimpijską wy
grał zespół warszawski w czasie 3 m$n. 
56 sek.

'Jak sobie laicy 
wyobrażają tre
ning lekkoatletycz
ny „granatowych 
tyundurów".

MARIAN KRYNICKI

ROZWÓJ SPORTU MOTOCYKLOWEGO w POLSCE
Rozwój sportu motocyklowego 

postępuje w Polsce bardzo opiesza
le, znacznie wolniej, aniżeli innych 
gałęzi sportu. Jest to wywołane nie 
tylko złym stanem dróg, nie takich 
zresztą strasznych, jak się zwykło 
pisać, i nietylko brakiem odpowie
dnich torów wyścigowych, ale prze 
dewszystkiem brakiem żywotnej or 
ganizacji, która byłaby zdolna obu
dzić i porwać do czynu zaśniedzia
łych w długoletniej śpiączce i bez
czynności motocyklistów.

Przed kilku laty ośrodkami spor
tu motocyklowego w Polsce były
sekcje motocyklistów, stwarzane 
przy Towarzystwach kolarskich i 
pozostające pod ich opieką. Dopie- 

/v i c ; no-jro pod koniec roku 1925 ukonsty- 
• I tuował się w Warszawie samodziel- 

m swego ny „Polski Klub Motocyklowy", któ

cc tir do-

małopolska
RZESZÓW. R^ovia — Me dl 4:2.

W 5 mu. Metal ze

a iii (3ii'' v bramkę. Wkrótce pra- 
_• w (iBtępach czasu do-
'tiab _-v Resovii—Maurer i

■' (21 uzyskują 3 bramki, za-
A-niaiac m<!>c zwjclęstwo. Po przor- 

■ z Metal z k;i::K'C'i przez Kozia uzy- 
i'i diu<ą brauike. Wkrótce Maurer

Metal na kilka mitu: przed końcem 
■ dii ctiusn/ą boisko — postę- 
ac. iak na piitc dcnta do mistrzo-

6 p. lotn. (Lwów) — 75 p. p. 2:0 (0:0). 
Gra stała na bardzo wysokim poro
nne. Obie drużyny rozporządzały szyb- 
kośją, dobrym startem i dobrą dyspo- 
z\ c i strzałową. W drugiej połowie ka
tów czapie grają pod słońce, wykorzy- 
sttrą to iwowiacy i uzyskują 2 bramki 
przez Olejniczaka i Mówkę. Jeżeli się 
zważy, że 75 p. p. był dotąd mistrzem 
Polski, wynik jest sensacją. Sędziował 
dobrze p. Wohlman.

NOWY SĄCZ. Gwiazda — 1 p. s. p. 
4:4 (3;ii). Grę rozpoczyna Gwiazda, u- 
zyskuiąc już w pierwszej minucie bram 
kę. W obu drużynach daje się odczuć 
kompletny brak strzelców, a niezliczo-

ry, z dającą dużo nadziei energją, 
wziął się do pracy, organizując raid 
na przestrzeni Warszawa — Po
znań — Warszawa. W połączeniu 
z innemi organizacjami motocykli
stów kłąb ten stworzył później 
„Polski Związek Motocyklowy" z 
siedzibą w Warszawie. Niestety w 
roku 1926 zamierzone imprezy spor 
towe Związku nie odbyły się, gdyż 
z jednej strony przeszkodziły temu 
wypadki polityczne, a z drugiej stro 
ny konkurencyjna walką z drugim 
„Polskim Związkiem Motocyklo
wym", który w międzyczasie zało
żony został w Poznaniu.

Istnienie dwóch instytucyj o je- 
dnąkąwęj nazwie i jednakowych ce
lach, które przeszkadzały sobie na
wzajem W jfacy, roszcząc preten
sje do wylanego reprezentowania 
polskiego sportu motocyklowego, 
wytworzyło pa szereg miesięcy 
atmosferę nie do zniesienia. Na 
szczęście stan ten nie trwał zbyt 
długo. Już w dniu 13 września roku 
zeszłego odbyło się w Grudziądzu 
walne zebranie przedstawicieli obu 
Związków, które uchwalono połą
czyć w jeden „Polski Związek Mo
tocyklowy". Dla upamiętnienia tęgo 
radosnego dnia odbyły się bardzo 
udatne szosowe wyścigi motocykli
stów o Mistrzostwo Polski.

Od tego czasu jednak Związek nie 
zorganizował ani jednej imprezy 
sportowej. Na sezon tegoroczny nie 
był wcale opracowany kąlgpdąrg

zawodów. Jedyną pracą która po-1 były się tegoż dnia na Dynasach, 
................................. Związek uznał za torowe Mistrzo

stwa Polski, Wyścigi te, ze wzglę-
chłonęła Związek całkowicie, było 
staranie się o przyjęcie do Między
narodowej Federacji Klubów Mo
tocyklowych w Londynie. W kwiet 
niu roku bieżącego Polska została 
oficjalnie przyjęta do Federacji. By
ło już jednak zapóźno na układanie 
kalendarza sportowego, to też 
wszystkie tegoroczne imprezy zor
ganizowane zostały na własną rękę 
przez poszczególne kluby motocy
klowe.

Ostatnio Polski Związek Motocy
klowy odbył swe posiedzenie w 
Warszawie w dniu 21 sierpnia. By
ło ono bardzo licznie obesłane przez 
delegatów klubów motocyklowych 
z Warszawy, Poznania, Grudzią- 
dza, Bydgoszczy, Lwowa i Krako
wa.

W wyniku posiedzenia jako sie
dzibę Związku ustalono Warszawę 
oraz dokonano wyborów do Zarzą
du. Zostali jednogłośnie wybrani:

Prezes — płk. Orlik Rfichemann 
z Warszawy, wiceprezes — p. Trze 
ciak z Poznania, sekretarz — p. 
Jankę z Warszawy, skarbnik — p. 
Czaplicki z Warszawy, kapitan spor 
towy — p. Modzelewski z War
szawy i członkowie Zarządu — kpt. 
Dołęga-Dołęgowski z Warszawy i 
kpt. Loteczko ze Lwowa. Prócz te
go pozostawiono dwa miejsca w Za 
rządzie dla Grudziądza (Bydgosz
czy) i Katowic.

Wyścigi motocyklowe, które od

du na zupełną nieprzydatność toru, 
zakończyły się, niestety, fiaskiem.

Większe nadzieje wzbudzają wy 
ścigi o szosowe Mistrzostwo Polski, 
które Związek uchwalił zorganizo
wać pod Kruszwicą, nie bacząc na 
spóźnioną porę, w dniu 2 paździer
nika.

Wyścigi te, chociaż nawet dojdą 
do skutku, nie zdołają wynagrodzić 
straconego prawie całkowicie se
zonu sportowego. Przypuszczać na
leży, że Polski Związek Motocyklo
wy pod nowem kierownictwem, 
z energią weźmie się do pracy nad 
tą zaniedbaną dziedziną sportu i że 
już zawczasu pomyśli o imprezach 
na zbliżający się rok 1928.

W biegach kolarskich na 1500 m„ 
5.000 i 10.000 m. oraz 3.000 m. z przesz 
kodami, zwyciężyli warszawianie Gron 
czewski, Kamiński, Syrowiec, Martyno- 
wicz, Domagalski i Manowski.
Zawody hippiczne zakończyły się w 
grapie ofic. zwycięstwem asp. Sitarskie 
go (W.), w grapie podofic. przód. Wierz 
bickiego i Kołodziejskiego (W.).

W ogólnem zestawieniu walne zwy
cięstwo przypada Warszawie, która po
mimo zaciętej walki z Górnym Sląs- 
sklem zdobyła cały szereg nagród in
dywidualnych i przechodnich.

Biorąc pod uwagę, iż P. K. S. Warw 
szawa założono przed niespełna dwu 
laty, rezultaty osiągnięte są bardzo pię- ; 
tae. Konkurencja była b. ostra, gdyż 
do każdego punktu zawodów stawało 
kilkuidziesięciun ludzi ze wszystkich o- 
kręgów Rzplite).

Założycielem i prezesem Koła jest 
nadkomisarz Wł. Dąbrowski, sekreta
rzem przód. Zygmunt Galka. P. K. S. 
Warszawa jest sekcją sportową koła 
Mturalino - oświatowego prac. I inspe
ktoratu P. P.—i korzysta z jego pomo
cy zarówno finansowej jak i moralne).

W pracy swej napotykając, ze wzglę 
dli na ciężkie warunki służby policyjnej 
na znaczne trudności, rozwija się je
dnak pomyślnie, obejmując swym za
kresem cały teren stolicy i zyskując z 
każdym dniem silniejsze poparcie i lep 
sze zrozumienie władzy zwierzchniej i 
fnnkcjonarjiuszów P. P.

Praca Koła nie ogranicza się wyłącz
nie do terenu własnego klubu, sięgając 
dalej: zarząd P. K. S. zawarł stosunki 
Z organizacjami sportowemi policyj 
państw ościennych — projektowane są 
zawody z Czechosłowacją.

PJGS. nie posiada jeszcze •własnego 
boiska, korzysta z terenu Dynasów i 
Agrykoli, gdzie ćwiczenia Koła prowa
dzą m. in. pp Ferencz i Wiktor Junot 
sza.
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PRZEMY-I.

II ru wn w Pp«nvii lie wtuacje podbramkowe stale się koń- 
tn th tnn u Drugiego goala Gwiazda u-

: e PeJuk w K z karnego, a trzeciego z pęk-. W Obron.u. I kfArv

Automobilem przez Europę
Rumuński k w Warszawie

nego przeboju Żelazki. który ustaoiowił 
wynik do pauzy. Po pauzie wojskowi 
nacierają gwałtownie na bramkę Gw. 
i uzyskują wynik remisowy. Najlepsi 
na boisku byli: z Gwiazdy Hecht 1 
Gninberg. a z wojskowych Landau.

. , ........  K. S. Babiagóra — K. S. Maków 10:1.
armii, mające nn W Makowie grało pięciu graczy Cra-

urz Szymoński b. 
'laba. W Metalu 
>.cnie bramkarz, 
ataku. Sędziował

Odbyły s;ę tu mecze z

lu wyionciu m strza korpusów V, covii II. Wyróżnili się z drużyny zwy- 
I I X. iuęz. ów: Rc chel. Nosek i Peszkowski,
75 p._p. (Katow ce) — 5 p. s. p. (Prze-1 w Makowie — Siniec i Jakubowicz.

Gra nader nte:'esmą■ । K. S. Bahagóra — Polonia (Wado- 
aią z widoczną tremą. 1 wice) 4:0. Zasłużone zwycięstwo miej- 
;um,i ztf\ccstwo bez I scowych. osiągnięte w pięknym stylu, 

trud'.!. Bramki strzel li Nastula, Maty- Najlepszymi graczami byli: Reichel, 
nia i Cug. I Nosek, Procyk i Pesżkowski.

ca. Mie

Do Lwowa przybył w ubiegłym ty
godniu na samochodzie „Studebacker 
młody rumuński automobilista p. Ru
dolf Zalevsky. wnuk emigranta — Po
laka. Młody podróżnik światowy, czło
nek rumuńskiego, królewskiego klubu 
autom, z Bukaresztu, odbywa podróż 
dookoła świata i prócz własnych środ
ków finansowych, utrzymuje się z wy- 
świtlania filmu, przedstawiaiąceko kra 
jobrazy Rumunii. P. Zalevsky dokonu
je sam zdjęć firnowych: we Lwowie 
filmował cały jubileusz Pogoni, zwła
szcza Interesujące momenty z meczu 
Pogoń — Cracovia. Władając kilkoma 
językami, ma zadanie ułatwione. Wo-

zem kieruje sam i nie ma żadnego po- 
mocniką. Droga jego prowadzi przez 
Polskę (Lwów, Warszawa, Gdańsk, 
Poznań, Kraków). N emcy, Belgię, Fran
cję, Szwajcarję, Włochy i Hiszpanię — 
poczem po przeprawieni się do Ame
ryki. Australii i Azji — przez Afrykę 
zamierza wrócić do Rumunii.

Z Warszawy zamierza p. Zalevsky 
zaprosić do swego auta jednego z dzień 
n karzy sportowych, celem odbywani 
dalszej podróży i porady przy filmowa
niu tego, co godne u nas widzenia.

Sekcja tennisowa Gimnazjalnego Ko
ła Sportowego „Venetia" urządziła w 
czasie od 28 sierpnia do 4 września r. b. 
na własnym korcie pierwszy turniej 
tennisowy o mistrzostwo miasta Ostro
wa. W turnieju wzięto udział 38 zawod
ników.

Rezultaty w poszczególnych konku
rencjach po rozegraniu eliminacyjnych 
walk przedstawiają się następująco:

W grze pojedyńczej panów zdobył 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza Ostro
wa na rok 1927 p. Tyrakowskfi Hipolit, 
drugie miejsce p. Pieczyński Józef, trze
cie miejsce p. Swiderski Władysław.

W grze pojedyńcze] pań zdobyła 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzyni mia
sta Ostrowa na 1927 rok p. Swiderska 
Halina, drugie miejsce p. Kalwińska 
Marla.

W grze podwójnej panów zdobyli mi
strzostwo miasta Ostrowa na 1927 rok 
PP. Tyrakowski Hipolit 1 Pieczyński 
Jónef, drugie miejsce pp. Kalwiński Ka- 
zlniierz i Jezierski Bolesław.

W grze podwójnej pań zdobyły mi
strzostwo miasta Ostrowa na 1927 rok 
up. Kalwińska Maria i Miełczarzewl- 
czówna Barbara, drugie miejsce’ pp. 
Swiderska Halina i Chróścińska Maria.

W grze mieszanej zdobyła mistrzo- I

OSTRÓW (Wlkp.). Czarni — O. K. S. , 
7:1, (2:1). Czarni byli o klasę lepsi od 
O. K. S. i grali nadzwyczaj ofiarnie i 
ambitnie. Bramki uzyskali: Niezgódz- 
•ki (3), Gałęski i Ciachera (3). Sędzio
wał p. St. Plewa. Praga (Poznań) —, 
Czarni 2:2 (1:2). Spotkanie finałowe o 
wejście do kŁ B P. Z. O..P. N. Do 
przerwy przewaga technicznie lepszych 
Czarnych (2:1). Po przerwie jednakże 
zdołała Praga wyrównać.

RAWICZ (Wlkp.). Rawipki K. S. — 
rervor (Kościan) 7:1 (2:0). Zawody 
oowyższe przyniosły spodziewane, acz
kolwiek nie tak wysoko, zwycięstwo 
rawiczan, którzy grając na wszystkich 
pozycjach bez zarzutu, byli o klasę lep
si i nie schodzili, poza kilkoma minuta
mi drugiej połowy, z pola gospodarzy. 
Bramki zdobyli: Demuth 3. Mikołaj
czak 2. Klemczak 1 (z wolnego) i Olei- 
niczak 1 z kannego. R. K. S. ma wszel
kie szanse zdobycia mistrzostwa swej

stwo nfasta Ostrowa na 1927 rok para 
n , , , . , (Swiderska Halina i Swiderski Włady-
P. Za 1eyskyeg° serdecznie w stolicy sjaw, drugie miejsce para Ftbiżainka 

Pcisk! witamy. |Marja j pierayńSIct Józe{>

grupy.
INOWROCŁAW. Zawody, urządzo

ne Z okazji święta pułkowego 59 p. p. 
W dldu 11.9, dały następujące wyniki: 
100 m. sierź. Szafrański 12.8 s.. 800 m. 
szer. Wendland 2.21.2; 1500 m. szer. 
Nowakowsk 5 min.: 4 x 100 II baon 
50.8 s.; wdał i wwyż — phit. Rogow
ski 522 i 158 cm.: dysk 1 kula — chor. 
Gałęzowski 29.43 i 8.64 m.: granat — 
plut. Szymańczyk — 595.0 m.; oszczep 

I— sierż. Szafrański 32.25 m.



* Nr. 3?

bije Makabl ( rakbw) 
Ej1

Tamovia — Makabl 5:1 (1:1). Zawo
dy o m strz, kl. A K. Z. O. P. N-u.

Tarnov’a kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Po Ostatnim sukcesie (3:1) 
nad Białą — Lipnik w Bielsku przy
szedł nowy triupif — wspaniałe zwy
cięstwo nad groźnym rywalem z pod- 

• wawelskiego grodu. Sukces to tern 
większy, iż dopiero po raz perwszy 
Taraov a w spotkaniu z Makabl odnio
sła zwycięstwo. Ostatnim wynikiem za
pewnili sobie gospodarze drugie mej- 
sec po Craeov.i.

Do powyższych zawodów wystąpiła 
Tarttovia z 5-ciu rezerwowymi, a Mą
ką hi w swym najlep zym składzie. 
Zwycięstwo, mimo osłabionego składu, 
zawdzięczają miejscowi ambicji oraz o- 
tiarnęj grze.

Prowadzona oma była przez cały czas 
w ostrem tempie: do przerwy otwarta, 
po pauzie zapanowała bezwzględna 
przewaga Tarnov.fi. Goście w tym o- 
kresie spuchli fatalnie I przeprowadzili 
zaledwie kilka wypadów, które zlikwi
dowały tyły czerwonych. Bramki dla 
Tarnovii zdobyli: Mikulski (2). JacW- 
mek .1 (’). w tern jedną z karnego, oraz 
Kosiński. Dla Makabl honorowego go
la strzelił prawy łącznik.

Goście nie pokazali ładnej gry, a 
widząc swą porażkę, zaczęli uciekać 
się do fauli, zaś przez swą hałaśliwość 
I niekarność pozostawili niesmaczne 
wrażenie. U meJscowyćh wyróżnił się 
Jachmck II w bramce, który uchronił 
gospodarzy przed porażką; Ziemian w 
obronie i Boryczko w pomocy dosko- 
etalł; Partyka .nie gorszy od swego

-^a^^ek I w ataku świetny; 
Mikulski na nowej pozycji kierownka 
napadu wcale dobry jak również Go
lonka na lewem skrzydle.

Zawody prowadził p. JedTński z Kra
sowa dobrze, a za brutalną grę usunął । 
dwu graczy Makabl.

PRZEGLĄD SPORTOWY

Mistrzostwo młodzików ..PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'KONKURS FOTOGRAFICZNY wł. m 
mistrzem tsnnisiwym 

Lwowa
Międzynarodowy turnici T i 

mistrzostwo Lwowa naogol /., ?, 
czekiwania. Nie można ied" A 
zarzutów Lwowskiemu KIuIhia 

sowemu. gdyż mankamentu a ;i

9

CM ' ć

ly Z przyczyn od organizatora.v ■ 
leżnych. Mamy tu na mvśb 
ność zapow edzianei przez k' n te 
ganlzacylny wiedeńskiei drn/vM \ 
C-U. która odmówiła w ostatnie ' 
asów tenn su polskiego: brn. > 
Czctwertyńskiego i Steiner.i.

Z gwiazd temisowych « 
na kortach L. K. T. mi^trzy i
p. Rychterównę, p. >
lewska: z panów przybyli c I

Bykowski, najlepszy długodystanso- 
w!ec Skry, pobił w niedziele rekord 
klubowy Skry na 10 kilometrów, osią
gając czas .18:10.2. Dotychczasowy wy 
nik brzmi 38:34.

W zawodach o ptthar robotniczy zo
stała „Lilpopianka" pokonana przez 
Kordian 4:1 (1:0). Zawody odbyły się 
na boisku Skry i toczyły się przez ca
ły czas z lekką przewagą Kordjanu, 
dla którego bramki padły ze strzałów 
Leszczyńskiego (2) I prawego łączni
ka (2). Honorową bramkę dla pokona
nych zdobył Roizstrzyk I w drugiej po
łowie. W tej połowie Lllpopianka gra
ła w dziesiątkę. Sędziował p. Żuraw
ski. Przedmecz Skra 111 — Lilpoplanka 
II 8:0 (3:0).

Pomorze • Wielkopolska
Zawody pływackie w Bydgoszczy

PROWINCJA MAZOWIECKA
RADOM, Hasmonea — Jutrznia 1:0. mimo pewnej przewagi gości w pierw- 

yii a „haotj czna i chwilami brutalna, szej połowie Zuch strzela Jednego gola
tak. że sędzia p. Dancygfer był zmu
szony wydalić z boiska aż 3 graczy: 2 
z Hasmonei I 1 z Jutrzni. R. K. S. II — 
Policyjny KI Sport. 6:2. Gra niezbyt 
ciekawa i ładna, ale dość szybka. Sę
dzia p. Rublnsztejn.

Radomianka II — Makabi 3:0. Mecz
o mistrzostwo ki. C pod. rad. Przewa
ga Radomiankl, która wszystkie bram
ki zdobyta dzięki nieudolności obroń
ców Makab. Gra obfitowała w dużo 
fauli i stała na niskim poziomie. W dru 
giei połowię sędzia wydalił z boiska 2 
graczy, m ędzy którymi doszło do bój
ki. Sędziował p. Kłosiński. Barkochba— 
R K. S. 1:0. Prawdopodobna tlnalfetka 
Swej grupy w ki. B zwycięża w ładnym 
stylu A-kl. R. K. S. po zaciętej i ładnej 
grze. Tempo przez cały czas żywe, a 
gra obfitowała w momenty emocjonu
jące. Jedyną bramkę dla Barkochby 
edobywa po ładnie zainicjowanym ata
ku Zylberberg II. Najlepszy na boisku 
bramkarz Barkochby Frajdas i prawy 
pomocok Blicher.
y TOMASZÓW MAZOWIECKI. Pogoń 
(Łódź) — Hakoah 2:1 (1:0). Do przer
wy gra wyrównana. Po pauzie prze
waża Hakoah. nie może jednak wyko
rzystać iszeregu dogodnych pozycyj. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Szaub 
■i Hem. Punkt honorowy dla Hakoahu 
uzyskał Norymberski. Sędziował po
czątkowo słabo p. Tabman. ustępując 
potem miejsca znacznie lepszemu p. 
Grinajzenowi.

WŁOCŁAWEK. T. K. W. - Hakoah 
(Łódź) 3:1. Hakoah z kilkoma rezerwo
wymi. Do pauzy gra równa, po pauzie 
wybitna przewaga T. K. W. Sędzia p. 
Skarbek nie zadowolił ani graczy, ani 
publiczności.

Reprezentacja Włocławka — Hakoah 
(Łódź) 4:1. Hakoah, zasilony k Ikoma 
graczami, grał o wiele lepiej, niż dnia 
poprzedniego. Pierwszą bramkę uzy
skuje prawy łączu k reprezentacji: Ha- 
koah błyskawicznym atakiem wyrów
nuje. Do pauzy 1:1. Po pauzie goście 
..puchną", a inicjatywę bierze Włocła
wek, wynikiem czego są dalsze 3 bram
ki. Najlepsi na boisku: Zaklikowski z 
Hakoahu. Teichner i Maroin'ak (repre- 
izcntacia). Sędziował b. dobrze p. Klotz.

PŁOCK. Strzelec — Makabi 2:1 (1:1). 
Mimo stałej przewagi Makabi, Strzelec 
uzyskuje niezasłużenie zwycięstwo. Za 
wdzięczą je w dużej mierze sędziemu p. 
Błaszczukowi, który przyznał zwycięz
com zupełnie neprawidłowo zdobytą 
bramkę. Wynk rzeczywisty winien 
brzmieć 1:1.

RYPIN, Lech I — Zuch I (Toruń) 
8:1. Obie drużyny “wystąpiły w peł
nych składach. Tempo gry zawrotne:

dia siebie. Doskonałe skrzydła gości i 
gospodarzy stwarzają niebezpieczne sy
tuacje podbramkowe, które likwidują 
obrońcy i bramkarze. W drugiej poło
wie gospodarze grają koincortowo. cze
go dowodem są trzy strzelone bramki, 
od większej porażki uchronił gości 
bramkarz. Należy nadmenić, ;lż Zuch
rozgrywa zawody o mistrzostwo kl. A 
okr. pomorskiego. Sędziował Br. Kola- 
siński.
v K. S. — Ognlsiko 2:2.
Kaliski K. S. - Z. K. G. S. 3:2 (1:2). 
Najciekawsze zawody sezonu. Do przer 
wy przewaga Z. K. G. S-u.

Z inicjatywy P. Z. P. urzędzone zo
stały w Bydgoszczy na pływalni woj
skowej p erwsze międzyokręgowe za- 
wody pływackie między reprezentacja
mi Pomorza I Wielkopolski. Dla zwy
cięzcy w tych zawodach ufundował p. 
wojewoda poznański dr. Bniński piękną 
nagrodę wędrowną. Niestety podczas 
zawodów zaszedł niemiły wypadek, 
mianowicie kierowmik reprezen. poznań 
sklej p. Kazimierczuk niezadowolony z 
orzeczenia sędziego głównego, który 
zdyskwal fi.kowal poznańską sztafetę 
pań za niezgodne z przepisami wyko
nanie biegu, wycofał .swych zawodni
ków z dalszych b egów. Pomorze zwy
ciężyło przeto, mając 174 pkt. przeciw 
81 pkt. poznańskiego.

Przechodząc z kolei do oceny ' sa
mych wyników, zaznaczyć wypada, że 
o Ile w konkurencjach panów lekka 
przewaga była po stronie Pomorza, o 
tyle panie z Poznania bity bezapela-

Ogniwo, szóstkowy robotniczy mistrz 
Warszawy, oraz mistrz drużyn sporto
wych Tow. Uniw. Robotin. liczy w o- 
becnej chwili 40 członków. Największą 
i najlepszą sekcją tego klubu, jest sek
cja piłki nożnej. Składa się ona z 2 
drużyn i rozegrała w bieżącym sezonie 
29 meczów z tegó 25 wygranych (!), 3

cyjnie przedstawicielki Pomorza. Po-
szczególne wynki były następujące:

50 m. st. dow. panów. 1) Terlecki 
(Pom.) 3(>.4 sek„ 2) Brzuszkiewicz 
(Pozn.). 3) Richter (Pozn.). 50 m. st. 
dow. pań. I) Krauzówna (Pozn.) 46.6, 
2) Bhimelówna (Pozn.). 3) Skowroń-

Pocisk, robotniczy klub sportowy z 
Rembertowa, należący do Związku 
Strzeleckiego, zdobył w ostatnich za
wodach o mistrzostwo Związku, za
szczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
„Strzelca". W półfinale Pocisk poko
nał reprezentacje Warszawy 2:1 po
mimo, że wystąpił z kflkoma rezerwo
wymi, uzyskując bramki przez Ka- 
czanka i Kaźmierczaka. W finale o 
mistrzostwo Polski spotkały się Pocisk 
z reprezentacją Lublina. Spotkane za
kończyło sę formalnem pogromem Lu-
blina, który został pokonamy 6:0 przy-ska (Pozn.). 2(ll> HI. St. klas, patiów. 1) bŁita, k'UH,v zosiai pomniemy u.u piziy- 

Grochowski (Pozn.) 3:40. 2) Lopacyk leżem bramki dla zwycięzców zdobyli: 
(Pozn.), 3) Gordon (Pozn.). Iłio m. st. । Kaczanko (4), Kaźmierczak (1) i Wich- 
klas. pań. 1) Kuczyń ka (Pozn.) 2:00.4, rowski (1).
2) Blumclówna (Pozn.), 3) Lisińska Ola I ....  _ , .
(Pozn.) 101) m. na wznak panów. 1)
Tyborski (Pom.) 1:43.3, 2) Anton:ewicz 
(Pozn.). 3) Braun (Pom.). Sztafeta 4 
x 50 pań. 1) Poznań 3:43 (zdyskwalifik.) 
2) Pomorze 4:2. 400 m. st. dow. panów. 
1) Bunzel (Pom.) 7:22. Sztafeta 3 x 100 
3 stylami panów. 1) Pomorze 4:59.2. 
400 st. dow. pań. 1) Lisińska (Pom.) 
9:14.6.

W punktacji klubowe) pierwsze miej
sce zdobył T. K. S.. osiągaiąc 78 pkt., 
2) K. S. „Kopernik" (Bydgoszcz) 23.5.

nierozegrane, a tylko jeden przegrany. 
Stosunek bramek 134:31 (!) na korzyść 
Ogniwa. Najwięcej bramek strzelili Fe
liński, Szymaniak i de Latour. Klub 
posiada również sekcję lekkoatletycz
ną, a w najbliższym czasie powstanie 
sekcja bokserska. Obecnie klub stara 
się v Magistracie o boisko. . ,

pp. Tarnowski z War-zawv. I 
i Zdanowicz z Krakowa. S' i . 
niciu tenisowego było zd"b 
strzostwa Lwowa przez p. D 
Z Krakowa, która pokonała 'u. 
Polski p. Rj Jnerównę w sf । 
6:2.

Rówtfc) fnat o nfstrzostv I 
dla panów prz\'porzvl I' 
wiek- emocii. P. Wt. Knclt.i: / 
trudem i przy dużei dozie 
kona! Tarnowskiego, ku \ 
już 5:0 i 40:15; n eocz \ a .i 
zdołał p. Kuchar wyró' 
grać sześć następnych 
trzeci set zdobył p. Ta \ 
szcza w trzecim przew. , '

że mistrzostwo Lwowa ze e
Tarnowski, który taktyczn < e
szal swego przeciwnika, zm :>
wylaczire do gry defensywne . < ; 
na jednak niespodziankę spraw.t r. 
char, wygrał dwa następne sc:v : 
samem zdobył mistrzostwo Lwowa, 
nik tego spotkania brzm al dla p. 
chara 7:5. 5:7, 1:6, 7:5, 7:5.

p.

ku.

M strzostwo Lwowa w grze podwój
nej zdobywają p. Tarnowski i Wł. Ku
cha r.

ZIEMIE WSCHODNIE
RÓWNE. Hasmomea — Hallerczyk 

4:2 (2:2). Obie drużyny wystąpły z 
dwoma graczami rezerwowymi. Bram
ki uzyskali: dlaHasmonei—Feldman.dla 
Hallerczyka — Rożek. Sędziował do
brze por. Spindura. Hallerczyk — Ha- 
smonea 3:1. Spotkanie rewanżowe. 
Bramki strzelili: Feldman dla Hasmo- 
nel. Rożek dla Hallerczyka. W drugiej 
połowie sędziia usunął po jednym z gra 
czy w każdej drużynie. Sędziował sła
bo p. Bukowiecki.

GRODNO. 76 p. p. — Maikabi 4:1 
(4:0). Wojskowi wzmocnieni graczami 
Cresovii, do przerwy midi pnzewagę. 
Biało-niebiescy osłabieni brakiem Frej- 
dina przyszli do głosu po przerwie, o- 
panowując boisko, lecz zdobyli zale-

ROJEK (Szopienice) 
wołowy biegacz śląski na dystansie 

400 i 800 mtr.

Tunney dzięki o- 
statnim treningom 
znajduje s:ę w do
brej formie. Waga 
jego wynosi obec
nie 190 funtów. 
Dempsey skończył 
swój oficjalny tre
ning 1 waży obec
nie 198 fumów.

Austria—Polska, 
mecz Jekkoatletycz 
ny pań, dojdzie 
do skutku w Kra
kowie dn. 1-go i 
2-go października.

Polska — Rumu
nia. mecz lekko
atletyczny, propo
nowany jest w d. 
1 i 2 października 
we Lwowie.

Pięcobój o mi
strzostwo Polski 
odbędzie się w 
Wilnie dn. 9 paź
dziernika.

DziesięciobóJ o 
mistrzostwo Pol
ski przełożony zo
stał na dzień 1-go 
i 2-go październi
ka. Rozegrany zo
stanie w Poznaniu.

Pogoń stryjska 
ucierpiała znacznie 
z powodu powo
dzi, która nawie
dziła ostatnio Ma
łopolską Wschod- 
n ą. Boisko Pogo
ni zostało zalane.

Gedania, polski 
klub sportowy w 
Gdańsku, pokona
ła Alt Petri 5:1.

..Klub Kolarzy" 
w Warszawie, oto 
nazwa nowego sto 
warzyszenia, któ
rego działalność 
zdopinguje niewąt
pliwie osłabłe tem
po życia W. T. C. 
Sekretariat klubu 
mieści się przy ul. 
NowoT.pki 67.

Cejzik weźmie 
udział w zawodach 
o mistrzostwo Pol
ski w pięcioboju i 
dzesiędoboju.

Czajkowski, by
ły obrońca Polo- 
lonii warszawskiej, 
przenosi się praw
dopodobnie na sta
le do Wilna, gdzie 
grać będzie w dru- 
żyire kluhu kolejo
wego, obejmuiąc 
jednocześnie posa
dę urzędnika w wi 
leń k ej dyrekcji 
kolejowej.

■ /

klubu

Kona-

kreślenie z 
Turystów.

Tomasz 
rzewski i

Pogoń (Lwów) 
donosi, że pogłoski 
o stworzeniu extra 
klasy piłkarzy pol
skich, złożonej z 8 
klubów i propono
wanej jakoby przez 
nią 1 przez Craco- 
vię. nie są oparte 
na realnych podsta 
wach.

Budowa stadionu 
Legii będzie ukoń
czona w lecie roku 
przyszłego. Plac 
ten będzie jednym 
z najpiękniejszych 
w Polsce.

Tor W. T. C. 
jest według zgod
nej opinii kolarzy 
zagranicznych jed
nym z najlepszych 
w Europie. Oświe
tlenie toru może 
służyć jako wzór 
dla torów framcu- 
skich, włoskich i 
niemieckich.

Warsz. Klub 
Sportowy dzięki 
wygranej nad 1 p. 
lotu. 6:0 zdobył o- 
statecznie mistrzo- . 
stwo swojej grupy 

ligi okręgowej.
iBrarnkt strzelili: 
Purszci 2. Czarny, 
Lichtenstul, Rosen- । 
strauch j Aniotkow 1 
ski po jednej.. ■;

Puchniarz, który ‘ 
po zwolnieniu z ■ 
„Ogniwa" tydzień ; 
temu debiutował * 
na środku ataku w 
Polonii, okazał się 
ambitnym i utalen 
towanym napastni
kiem. Po racjonal
nym treningu z te
go 19detniego za
wodnika wyrosnąć 
może gracz wiel
kiej klasy.

Motyka Zdz„ zna 
ny b:egacz zako
piański, zasługuje 
na baczniejszą u- 
wagę władz lekko
atletycznych.

Aleksander Ku
bik otrzyma! wy-

: dwie Jedną bramkę. Sędz owal kpt. 
: Okulicki. Publiczności mino niepogody 
. 300 osób.
i ŚWIENIEC. W dniu święta „Żołnle-i 
. rza Polskiego" odbyły się tu zawody 
■ baonowe K. O. P.. a osiągnięte wyniki 
. niech świadczą o ich poziomie. 100 m. 
. 1) plut. Glugla 11.8 sek.. 2) plut. Pera 
j 11.9 sek. 800 m. 1) plut. Patyk 2 min, 
i 8.4 sek., 2) uł. Sawicki 2 min. 9.2 sek. 
■ 1500 m. 1) kpr. Usiak 4 min. 24 sek., 2) 

szer. Tomaszewski 4 min. 25.2 sek. 5 
! kltn. 1) uł. Salamon 18 min. 5 sek., 2) 
i szer. Rudnicki 18 min. 22 sek. 200 m. 1) 
, plut. Hugla 24.2 sek., 2) plut. Pera 24.3 
. sek. Skok wdał 1) kpr. Malanowski 5 
. tn. 58 cm. Skok wwyź 1) uł. Dobrowol

ski 1 m. 57 cm. Sztafeta 4 x 100 53.2 
sęk. Marsz 10 kim. ze strzelaniem 59 
min. (trasa piaszczysta). Rzut kulą 1) 
plut. Glugla 10 m. 36 cm. Rzut dyskiem 

. 1) plut. Glugla 28 m. Rzut oszczepem 
I 1) ul. Bobrowicz 36 m. 30 cm. Po za~. 

wodach odbył się festyn przy współ- 
, udziale 3 tys. ludności miejscowej. Po 
i festynie przedstawienie i zabawa do 

białego rana. .
SŁONIM. 80 p. p. — Ż. K. S. 3:2.

’ Najlepsi w W. K. S-ie: Pietruszko $ 
’ Pawlicki, w Ż. K. S-ie bramkarz Wajn-, 
’ sztejn i Rawicki II. Mecz Drzerwany, 

na 17 m’n. przed końcem z powodu bój
ki. wszczętej na bni-ku. Smutne stosuni 
•kii! Sędzia p. Grvgorewicz.

SUWAŁKI. Kadimah — Czuwa! 1:11 
(0:0). Gra równa. Wynik jest praw^ 
dziwym miernik em sił obu zespołów 

i Zawody były prowadzone w szybkievi 
i ostrem tempie. Do przerwy przewaga 
Kad mahu. Bramki zdobyli: J. Szulkis 
dla Kadiniahu i Arciszewski dla Czut 
waju.

Wioślarze wilenjcy, którzy dotąd da
wali słabe znaki życia, zaczynają się» 
nareszcie ruszać. Oto z inicjatywy nrioi 
dzyklubowej komisji wioślarskiej od^ 
być się mają w dniach 24 i 25 b. m. 
wielko regaty międzyklubowe z udzia
łem osad klubów warszawskich, kra
kowskich, bydgoskich, grodzień.kich, 
łomżyńskich i pińskich. W programię 
są biegi czwórek wyśc;gowych i póli 
wyścigowych, dwójek i jedynek.

W biegach czwórek i jedynek rozet 
grane zostan’e mistrzostwo Wilna. Kie-. 
Townictwo nad regatami ma podobno 
objąć Polski Związek Towarzystw; 
Włoślarskch w Warszawie.

Rozbudowa techniczna Wilna postę
puje raźno naprzód. W chwili obecnej 
prowadzone są prace na terenie przy
szłego stadionu reprezentacyjnego m, 
Wilna, na stadionie sportowym Ośrod
ka W. F. Wilno, oraz w t. zw. parku 
sportowym im. cen. Żeligow-kiego. Po-
zatem w najbliższych dniach rozpocząć 
się mają prace przygotowawcze do bu
dowy krytego basenu pływackiego.

ELIDA SAVON IDEAŁ --------- . Harry 
Tzerr (Aleksander
Czarnecki), znani 
bokserzy łódzcy, 
zażądali zwoln enia 
z Unlonu.

SBi 7-

WRÓŻ (Cracovia) 
ista okr. krakowskiego w r/a.rekord z?
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